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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 8 Czerwca v.s. 18aj Roku:

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S t  P etersb u rg , dnia  29 m aja•
(z R u s k ie g o  In w a l id a .)

P rzez  najwyższe dyplomata, datowane w  TVta- 
Zmie d. 17 maja r. t . :

Jene ra ł  adjutant J .  С. M. Jene ra ł  piechoty, 
X iążę Szczerbatow , nayłaskawiey udarówany bry- 
lantow anem i znakami orderu ś. A le x a n d r a -N ew 
skiego.

Jen e ra ł  kwatermistrz Głównego Sztabu J.
С. M. Jene ra ł  porucznik, H rab ia  Suchteleny nay
łaskawiey mianowany kawalerem orderu ś. A n n y  
iszey klassy.

__ Baron Dybiczy Naczelnik Głównego Szta
bu  J. С. M. pod dniem 17 t. m. uwiadomił X ią -  
żęcia D ołhorukiego , sprawującego mm istefyum  
sprawiedliwości, iż, dopełniwszy danych sobie od 
C esa rza  J egomości  poleceń, objął na powrót spra
wowanie swych obowiązków, stosownie do rozka
zu J. C. M.

— Jen e ra ł  Feld-M arszałek , H rab ia  Osten- 
S a c k e n , naczelnie dowodzący pierwszem woy- 
skiem , p rzy b y ł  do tuteyszey stolicy z JVia~ 
zm y . (J. d. S .  P •)

K r o n s z tą t , dnia  28 m aja.
(z R usk iego  In w alida .)

N a y ja śn ie y szy  C esa rz  J egomość , raczył dziś 
O godzinie у zrana przybyć z Oranienbaum do 
Kronsztadu, na kutrze , k tóry  by ł  holowany stat
kiem  parowym. Za zbliżeniem się na przeciw 
K ronsz te tu  , wywieszona została na kutrze C e 
sa r s k a  Chorągiew, przy czem twierdze, jako też 
■wszystkie o k rę ty ,  fregaty'- i inne statki w' przy
stani znajdujące się, ze wszystkich dział dawały 
ogn ia ; J ego C e s a r s k a  Mość przejechał przed ca
łą  linią, zatrzym ywał się i raczył oglądać okręty: 
A z ó w , G a n g u t , E m a n u e l i fregatę K o n sta n ty . 
Skoro na C e s a r s k im  kutrze spuszczono chorą
giew, wszystkie statki i uzbrojenia znowu ze wszy
stkich dział strzelały. Poczem N a y ja ś n ie y s z y  C e 
sa r z  J egomość powrócił znowu do Oranienbaum. 
Prześliczna była pogoda, a w iatr,  lubo mały, do
statecznym był do rozproszenia dymu k ilk u  ty 
sięcy dział grzmiących.

— D n ia  29. —
(z te y źe  g a ze ty .)

Dziś N a y ja ś n ie y s z y  C esa rz  J eg omość , N ay-  
ja śn ib y s za  C e s a r z o w a  A l e k a n b r a  F e d o r o w n a , J e 
go C e s a r s k a  W ysokość Następca Tronu, I ch  C e -  
r  4RSKIE W ysokości  W ie lk i  Xiąże M ic h a ł  P a 
w ł o w i c z , i  W ie lk a  Xiężna H e l e n a  P a w ł o w n a , 
raczyli oglądać w  przystani naszey eskadrę, skła- 
jącą się z 9 okrętów li ni j owych, i 4 fregat i mnó
stwa innych  s ta tk ó w , a Naywyższem zaufaniem 
C esa rza  poruczoną w zarządzanie Adm irała  D. N. 
Seniaw ina.

Dniem jeszcze wprzódy wiele osób do nas przy
było, i  wszystkie gościnne domy by ły  napełnio
ne. Zrana , przybyw ały  statki parowe jedne za 
drugiemi; Posłowie zagraniczni, osoby znakomitsze 
ze swojemi towarzystwami, k u try ,  czółna, szalupkj, 
k rąży ły  pomiędzy Kronsztatem a eskadrą. Damy 
tuteysze i przyjezdne, oficerowie znaydujących się 
tu półko w i k o m m end , okryw ali brzeg ca ły , na

którym  widać było żywość i  niecierpliwość. O krę
ty  kupieckie ozdobione b y ły  różnobarwnemi ban
derami , m ajtkow ie rozstawieni byli na rejach. 
W  przystani uszykowane b y ły  w  liniją okręty, 
fregaty i statki eskadry. Dzień by ł  go rący , ja
sny i prawie bez wiatru. O godzinie 5 z połu
dnia C es a r s k i  jacht P rzy ja źń )  holowany statkiem 
parowym , odbił od brzegu Peterhofsk iego , i  od 
tey chwili oczy wszystkich zwróciły się w  tę stro
nę. Po zbliżeniu się jachtu do K ronsz ta tu , N a y 
jaśn ieyszy  C esa rz  J egom ość  powitany został h u -  
cznemi okrzykami maytjtów zagranicznych i  ludu, 
rozsypanego na brzegu. B^zejech a wszy wzdłuż l i 
nii  przy hucznych w y k rz ^ n ie n ia c h  znaytków ros- 
syyskich, stojących na rejach, jacht zatrzymał się, 
a statek parowy odpłynął. J ego  C es a r s k a  Mość 
z N ay jaśn ieysza  Familiją przesiadł do kutra  i  
raczył udać się na fregatę D w oru  R ossy ą. Za
ledwie ujrzano C e s a r s k a  chorągiew, wnet rozpo
częło się strzelanie w  Kronsztadzie, w  Kronszlo- 
c ie ,  po wszystkich fo r ty f ik a c jac h , jako też po. 
wszystkich okrętach i fregatach. Nie można so
bie wystawić wspanialszego obrazu : 2,000 dział 
wielkiego kalibru po czterykroć powitały C e s a 
r z a  Rossyi. Twierdze i  okręty n ik ły  w gęstym 
dymie, śród którego migały ciągle błyskania i od
bijały się w morzu; ziemia się trzęsła. Nastąpiła 
cisza, dym się powoli rozproszył, a twierdze, o- 
k rę ty  i  malowany brzeg Peterhofu  znowu wycho
dziły z pomroku.

N ay jaśn ieyszy  C e s a r z  J egomość ,  w  towarzy
stwie J ego C e s a r s k i e y  W ysokości Następcy T ro 
nu i J ego C e s a r s k ie y  W ysokości  W ielkiego K lę 
cia M ic h a ła  P a w ł o w ic z a , raczył z fregaty R o ssy i 
p rze jść  na okręt admiralski AzoW) i obejrzawszy 
go, pow rócił znowu na fregatę. W  czasie znay- 
dowania się J ego C e s a r s k ie y  M ości na A z o w ie , 
wywieszano na nim chorągiew C e s a r s k ą ,  a wszy
stkie działa floty i twierdz znowu zagrzmiały. 
Lecz najp iękn ie jszy  widok czyniła przystań, kie
dy I ch  C e s a r s k ie  Mości na jachcie P r z y ja ź ń  u- 
dawali się na powrót do Peterhofu; w ów czas na 
fregacie R ossya  spuszczono C e s a r s k ą  chorągiew; 
wszystkie statki sk ry ły  się w  gęstym dymie w y 
strzałów a rm a tn y ch , lecz dym ten rozproszył się 

лѵ mgnieniu oka, a oczom widzów ukazała się ca
ła flota, tysiącami bander ubarwiona.

Ileżto s ławnych wspomnień wznawia się w  duszy 
n a  ten czyniący wrażenie, wspaniały widok! P i o t r  
W ie lk i  przewodniczący flotom zjednoczonym: An
gielskiej, D uńsk ie j  i Kossyyskiey; spalenie floty 
T u re ck ie j  w  zatoce Czesmeńskiey; zwycięztwa 
Cziczagowa  na morzu Baltyckiem; U śzakowa  i  
R ibasa  na morzu Czarnem; znamienite czyny «Se- 
niawiria  na morzach: Sródziemnem, Adryatyckiezn 
i na Archipelagu. Przypomnienia te łączą się 
z wielkiemi nadziejami, z oczekiwaniami całego 
świata.

W iadom ości z  G ruzyL  
(z R usk iego  Inw alida) .

Jenerał-Adjutant R e k e n d o r f  2, z obozu pod 
Erywanem donosi następnie:

D. 26 kwietnia, Major Ju d in  z pięcią rotami 
pólku Szirwańskiego i 4ma działami, zajął przed
mieście północne i  usypał bateryą. Nieprzyjaciel



dew al do n ich  ognia t  dział i ręczney broni, lecz i 
bez Ы п е у  szkody, Jazda nieprzyjacielska, zamy- : 
fcająca przedmieście, oddaliła się w góry, na któ
ry c h  widać było jey pikiety,

2730, Major W o U eńskoy г  pozostałą częścią 
pó łk u  Śzyrwańskiego i rotą pó łka  Tifliskiego, za
ją ł  przedmieście wschodnie i ogrody, tak, źe po
między Majorem J u d in e m , przytykającym p ra 
wem skrzydłem do rzeki Z a n g i , a Kurhanem r 
na południowo-wechodniey stronie twierdzy leżą
cym, i pomiędzy tym, a obozem, otworzono kom-
munikacyą. ...

Jenera ł  - Adjutant B e n k e n d o r f  szczegolmey 
chwali zręczność P P . Oficerów artylleryi, którzy 
iuż kilka dział wybili  ze strzeln ic , i za świade
ctwem mieszkańców , jako też Sarbazów, Ucieka
jących w wielkiey liczbie z twierdzy, zadają co
dziennie Znaczną stratę  nieprzyjacielowi; u nas 
gaś dnia a6 i 27 poległ jeden szeregowy, a dwóch
raniono. . . . ; . . .

5ogo kwietnia, 200 ludzi jazdy perskiey na* 
padło  na przedni poczet 7go półku karabinierów, 
w zamiarze przebrania się do twierdzy, z k tórey 
w  tymże czasie robiono wycieczkę; lecz zostali od
parci ze stratą, przez porucznika Petroway dowo
dzącego pomienionym pocztem.

Tegoż dn ia ,  przybył do Jenerał-Adjutanta 
B e n k en d o r f a , K a ła b a ła y  S u łta n ,  jeden z wład
ców narodu Szadlińskiego,;.z prośbą o przyjęcie, we
dle powszechnego życzj&Eia tego narodu , pod 0- 
p i e k ę  J ego C e s a r s k ie * M ości. Szadlińcy, składa* 
fą się ge 5oo rodzin, mieszkających we wsi FFedi. 
Oświadczyli oni swą gotowość działania przeciw
ko Persom, dia uniknienia zamierzonego ich prze
siedlenia za A rax . .

Jenerał-M ajor S ta b e lsk i , przeprowadzający 
z eskortą transport juczny , od granic Rossyi do 
E riw anu , gdzie przybył dnia 1 maja, cale nie na
potykał nieprzyjaciela;, i  wszędzie obfitą znaydo-
w a ł paszę, ,

Oddział Jenerał-M ajora P ankta tjew a  znay- 
duje się na dawnćm położeniu- pod K azłucza jem .

Persowie zaczynają zbierać swoje woyska za 
А г а х е т .  W o d a  te у rzeki bardzo jeszcze podnie
siona, £ dotąd przepraw a przez nię zbyt t ru 
dną była.

Eszelony 4voysk głównego oddziału, ciągle 
f iy n ią  postępny ru c h  ku  granicom»

jK .ńÓ L B W S T W O  P O L S K IB .
W a rsza w a  d. i 5  czerw ca .

(s Gazety W arieawikiey.)
Dnia wcźorayszego o godzinie 11 p rzedpo łu 

dniem rozstał się z tym światem J W .  W o jc iech  
L eszczyc  Skarszew ski, Arcy-Biskup Prym as i  Se
nator Królestwa Polskiego.

Dnia 9 czerwca r .  b* wieczorem, zakończył 
pracowity i użyteczny swóy zawód w 5 6  roku ży
cia, W aw rzyniec  Śurow iecki, Radca w Kom. Rz. 
W v z .  Rei. i  Ośw., Członek To warz. W arszaw . 
Prz. £łauk, K aw aler orderu ś. Stan isław a  klassy 5>

T u r c y  A.
O d g ran ic  tureckich 21 m aja .

(s Gatety Watezawskiey.)
ż  w yspy Salam is  nadeszły pod d. 2 maja 

przez S m yrn ę  następujące pewnieysze wiadomo
ści o w y padkach .w  okolicy A te m

„ D n ia  2 5  kwietnia o św ic ie ,  po uczynie
n iu  wszelkich przysposobień do uderzenia z lą
d u  i  morza na T urków , oszańcowanych i obozują
cych pod A te n a m i , i po przybyciu potęgi grec- 
k iey  pod osobistem dowództwem C ochranaM hur- 
ch a  i K araiskakiego do mieysc wskazanych, 6 bry
gów greckich  zawinęło do Pireus* R cszyd  Basza 
wyprowadził działa z klasztoru ś, Spirydnna , któ
ry  leży niedaleko wschodniego brzegu P ireu s , i 
gdzie, jak wiadomo, T u rcy  się jeszcze u trzym yw a
li ,  i zostawił tam szczupłą osadę, wynoszącą b li
sko З00 ludzi. Około południa zaczęły się w y 
strzały działowe ze stanowiska Greków w Phale- 
r s e  i  w obozie K araiskakiego  w stronie zachod- 
ш ш  miasta) a wszystko było w  wiełkiem pum*

taeniu. W spom niany  k lasz to r,  otoczony słabym 
tnurem nayw ięcey 80 stóp długim, a 5 o szsrokim 
przez połowę zburzony dawnością czasu i w js trza -,  
tami d. 6 lutego r,  b, podczas w ylądow aria p u ł
kownika H eidegger , zdawał się bydź celem wszy
stkich zamachów. Brygi, przy k tórych znaydowa- 
ła się galiota Lorda C ochrana  pod ban.lerą an
gielską, strzelały nie bardzo regularni* do klaszto
ru, do którego także z 6ścioldulowych dział bate- 
ryi lądówey ognia dawano. Strzelanie trw ało  od 
południa do godziny wpół do 6stey w ieo o rem : w 
kilku mieyscach zrobiono wyłomy, z k tórych T u r 
cy strzelali z karabinów; dzielnemu natarciu G re
ków bagnetem nie zdołałaby się oprzeć gars tka  
obrońców tych  zwalisk; co jednak nie nastąpiło. 
Około godziny 6stey wiecz rem ustał <vg en; na 
lądzie nie wiele potem s trzeb li  do siebie G recy  i  
T urcy ,  którzy na wzgórzach za P ireu s  obozowa-1 
li, i z niektórych mieysc na równinę wypędzeni^ 
w rócili do szańców swoich w tesie oliwnym  na 
drodze z P ireus  d a  miasta. Obie strony poniosły 
tego dnia małą stratę w zabitych i ra n io n y c h .”

,, Dnia 26 zrana wystrzelono kilka raźy z 
dział. Dopiero około południa strzelano mocno 
do klasztoru z okrętów, do których się także f r e 
gata H ellas , przybywszy z Salam is , przyłączyła. 
JPrzeszł j 4 oo kul trafiło  w ten gmach, kto у się 
po większey części obalił, i wiele broniących go 
T urków  gruzami Zasypał, Bronili się T u rc y  z 
taką odwagą, jak dnia poprzedzającego; ledUto zro
biono nowy wyłom, ledwo się kaw ał m an i  oba
lił, zaraz T urcy  stawali na zwaliskach, i піеіШчй- 
nie z ręczney broru strzelali; przez co i tego dnia 
G recy  z obozu K araiskakiego  nie odwilżyli się, a  
nawet wzbraniali się uderzyć na klasztor ze s tro
ny lądtr, i wziąć go szturmem. O gnd dn ie  6stefy 
wieczorem ustał ogień z fregaty i innych  okrętów. 
Lecz T u rc y  w biizkości obozujący, n ic  i  togo dnia 
nie przedsięwzięli dla wsparcia walecznych swo
ich towarzyszów hfoni w klasztorze, i znowu p rze
siali tylko na kilku wystrzałach działowych i.e’ 
wzgórkowi które za P ireu s  za у mowa (ił L ord  Co~ 
chrane  i jenerał Church  byli w obozie K a ra isk a 
kiego  świadkami męztwa i wytrwałości, г jakiemi 
się szczupła osada klasztoru broniła.; Ріесѵ szy 
radził ofiarować jey zaszczytną kapitulacyą, p o 
zwalając udać się do Stambułu,, dokąćbj na blot
kach przewiezioną była; lecz propo/.yi ya ta n ie  

podobała się Grekom, i nazajutrz d. 27 kwietni.?., 
praw ie o tey samey godzinie, jak w obu dn ach 
poprzedzających, zaczęło się znowu strzelanie z 
fregaty i innych okrętów greckich do zwalisk kia»- 
sztoru, a to dzielnicy i dłuzey, niż dotąd. Blisko
1.000 kul działowych ugodziła w klasztor, na któ
rym  jaszcze po zachodzie słuńca chorągiew tu re 
cka powiewała. W  nocy z dnia 26 na 27 kw ie
tnia T u rcy  ze swojey strony podali propozycye 
do kapitulacyi, żądając wolnego wy yśvia 7. zatrzy- 
tneniem broni; a gdy Grecy nie przyjęli oSiafnie- 
go warunku, posłańcy rozeymowi wrócili do k la
sztoru , i k rok i nieprzyjacielskie znowu się roz
poczęły.”

„Mężny odpór, jaki osada jeszcze d. 27 kw ie
tnia dawała, skłonił przecięż jen ra ta  C hurch  do 
Zezwolenia na żądane warunki, i tym sposobem od
dali T urcy  klasztor d. 2Ó o południu; a /.rana te
goż dnia wystrzelono jeszcze do niego kilka razy 
z dział fregaty. W  sku tku  tego w у pedku ,-p ik ie
ty  tureckie» które się na rów ninę posunęły , co
fnęły się ku głównemu korpusowi w leai-s oliw
ny rut Grćcy zajęli mieysca, opuszczone przez nie
przyjaciela»”

„Jenera ł  Church  dał synów' i k rew nych k i l 
ku kapitanów greckich, jako zakładników nu ię -  
koymią wiernego wypełnienia kapitulacyi» i roz
kazał kawaieryi, aby wychodzących T urków  odpro
wadziła do brzegu, gdzie mieli wsieść na statki i 
bydź zaprowadzonemi. do eskadry. Lecz wszystkie 
te środki ostrożności były  nadaremne, i me po
trafiły  zasłonić T urków  od okrutney zapalczywo- 
ści niektórych złośliwych ludzi.

„Pew ny G re k  w cisnął się gwałtem w szere
gi dU wyrw ania broni jednemu z wychodzących



T n ik ó w ; T urek  dawał o d p ó r ; broń wystrzeliła, 
le-z  Greka nie raniła- Było tó hasłem do rzezi. 
K ilk u  Greków, którzy w poprzedzających dniach 
nie mieli dosyć odwagi, aby uderzyć na klasztor, 
p raw ie  całkowicie w gruzy zamieniony, i  przez 
«rarstke mętnych broniony, ośmieliło się teraz na
paść na Turków , głodem r  trudam i wycieńczo
nych. i wyciąć ich. Ślepa zapamiętałość tych lu
dzi nie ochroniła naw et zakładników , k tórych  
kilku poległo pod ciosami zabóyców. Jene ra ł  
Church, rozgniewany taką okropnością, naprozno 
starał się położyć tamę rzezi; osobiste jego usiło
wania małą tylko liczbę nieszczęśliwych l u r k o w  
uratowały; między niemi jest Bimbasza (połko- 
wnik) weleczney osady, k tó ry  na prośbę wspom- 
nionego Jene ra ła  został przyjęty na korwetę wo
jenną austryacką, która właśnie wtedy stanęła na 
kotwicy przy Salam inie. Znany R asso, który dnia 
9 lutego r. b. haniebnie opuścił Półkow nika B u r -  
bachi, ma bydz główną sprężyną tey morderczey
sceny.16 -v ,

„Pó łkow nik  G ordon , k tó ry  po w ypadkach 
w  pierwsze у połowie lu teg o , na usilne^ prośby 
ówczaSowey Komniissyi rządzącey w  £  ginie, skło
nił się znowu do należenia do działań wojennych 
Greków, miał zaraz po tem  okrucieństwie ządac 
uwolnienia od służby Jenera ł  C hurch  oświad
czył, iż niezwłocznie opuści w oysko , jeśli winni 
n ie  odbiorą zasłuzoney kary; poymann ich  juz 10, 
a jest nierówni** więcey.” „

„L ord  Cockrane  w ypłynął d. 29 kwietnia na 
galiocie swojey z JPireus-, inne okręty udały się za 
nim; fregata wypływając z portu  wpadła na mie
liznę. Gała potęga morska, która wraz z fregatą 
i statkami palnemi wynosi 5o żagli, ma się zgro
madzić przy Poro. Żidaje się, iż powodem do te-

fo poruszenia jest pogłoska o w ypłynieniu floty 
igipskiey z A l e x a n d r y i .

„  W  nocy z d. 29 na 3o kw ietnia  spodziewa
no się uderzenia G reków  na oboz turecki; lecz nic
nie zaszło.”  , . .

„ W c zo ra  i dziś (d. 1 i  2 maja) uważano wiel
ki ru c h  w obozie greckim; czas uderzyć na T u r 
ków; idaczey warownia Ateńska, zostająca w  nay- 
większym niedostatku, mimo wszelkich przyspo
sobień do jey oswobodzenia, poddać się będzie mu
siała; już bowiem d. 21 kwietnia oblężeni oświad
czyli przez szpiegów, k tórzy w nocy^ w'cisnęli do 
obozu greckiego przy P h a le rze , iż jeszcze tylko 
10 dni utrzymać się zdołają. Cztery tysiące G re
ków ruszyło ku A sa m a to  w stronie północney 
P ire u s , dla uderzenia na oszańcowane przez B e -  
szyd a  Baszę stanowisko T u rk ó w  w  lcsie oliwnym, 
a tymczasem drugie korpusy z innych stron mają 
uderzyć. T urcy  zaś są wszędzie mocno oszańco- 
wani, i bez obawy czekają uderzenia. ”

Przez okręt, k tóry  powyższe wiadomości 
przywiózł do S m ir n y , odebrano także szumny 
rapport ,  który Lord  Cochrane  przesłał d. 2S kwie
tnia, w  pierwszy dzień uderzenia na klasztor w 
Pireus , do kommissyi rządzącey greckiey , W  Ow
enowie następującey:

Do K o m m isy i R zą d zą cey  G reckiey  
„Dziś stoczona została świetna dla oręża gre

ckiego bitwa. Rozpoczęli ją żołnierze morscy; 
którzy w różnych mieyscach- brzegu półwyspu 
(M anychid) wysiedli, i znaydujących się tam n ie
przyjaciół przed sobą pędzili. W oysko lądowe, 
k tóre  w odwadz6k nie chciało - ustąpić żołnierzom 
morskim, uderzyło także na nieprzyjaciela. Gdy 
Idryoci i Spezyoci opanowali stanowiska nieprzy
jacielskie na półwyspie, woysko naprzec iw leg łym  
brzegu P ireu s  posunęło się, i T u rc y  przy tein nie- 
spodziewanem uderzeniu bohaterskiey odwagi g re 
ckiey. pierzchnęli zewsząd nakształt rozproszoney 
trzody.”

,> Dzień ten stanowi nową epokę W  systema- 
cie woyskowym Nowey-Grecyi. Jeśli jutro ka
żdy tak się sprawować będzie, jak się dziś wszyscy 
bez wyjątku sprawowali , tedy oblężenie A k r o 
polu  zostanie zaniechanem , a w olność Grecyi za
pewnioną,"

„ W  porcie P ireus  dnia 25 kw ietnia  1827.” 
(podpisano) Cochrane*

Jene ra ł  Church, naczelny dowódea potęgi 
lądowey greckiey, ciągnąc ku  A ten o m , w ydał <L 
20 kwietnia z główney swojey kw atery  w M e  ga
rze  następującą odezwę:

N a cze ln y  dowódca do w szystkich  Greitów .
„Od narodu greckiego i reprezentantów je

go zgromadzonych w T rezen ie , powołany na do- 
stoyność naczelnego wodza, wyznaję, iż czuję wiel
kość świętey powinności, jaką na mnie ten sto
pień wkłada, i wysoki zaszczyt, jaki mi przez to 
okazano. W iem ,  iż ani dla talentów' moich , ani 
dla umiejętności m o ich ,  nie jestem g ‘dny świe
tnego ty tu łu  naczelnego dowódcy grecki*go; lecz 
gorliwość, z jaką oddawrna poświęcałem się inte- 
ressowi G recyi,  poleca mię, przywiązaniu i ufno
ści całego narodu, tem bardziey, iż wielu z tych, 
którzy się w bojach za oyczyznę odznacz li , byli 
dawniey mojemi towarzyszami broni.”

„Naród Grecki, połączony szczęśliwie na zgro
madzeniu w Trezen ie,m oie  się już spodziewać wiel
k ich  pomyślności ae zgody, p a tr io tyzm u  i zapału, 
a wkrótce oswobodzony będzie od nieprzyjaciela. 
Pospieszaycie więc Grecy wszelkiego stanu i wie
ku, którzy broń nosić możecie, i staw ayeie w szere
gi pod chorągwiami oyćzyzny waszey; pośpieszajcie 
dla uwolnienia sławnych A te n  i  wypędzenia nie
przyjaciela z poświęconych tamecznych murów. 
JPośpieszaycie prędko, i nie mieycie żadney o lem 
wątpliwości , iż nowe znaki zwycięzkie, k tóre  w 
Attyce pozyskacie,a które w świetności wszystkie da- 
wnieysze przewyższyć mają, utwierdzą bezpieuzeń^ 
siwo i nieśmiertelną sławę Grecyi.”

„Ja  z mojey strony, wszeikiemi sposobami sta
rać  się będę wspierać wspaniałomyślność waszych 
wojowników, a mieszkańców mieysc , prze które 
woysko ciągnie, zasłonić od wszelkiey nieprzyzwoi- 
tości; a gdy za pomocą Nieba oswobodzimy A te n y ,  
w tedy  wojownicy otrzymają nagrodę swojego• męz- 
twa , a obywatele cieszyć się będą % wprowadze
nia systematu, który położy tamę wszelkim f tbv \a -  
m i zakazanym ucięmieżeniom i nadużyciom:7

„T aki jest w  kró tk ich  słowach móy sposób 
myślenia, który  na czele woyska w M egm  ze  ogła
szam wszystkim Grekom, i bądźcie przekonani, iż 
sławny naczelny dowódca potęgi morsk e ) ,  równie 
jak j a ,  niezmiennie postanowił przykładać się 
wszelkiemi usiłowaniami i sposobami -1 utrwalę* 
pia waszey szczęśliwości, sławy i niepodległości.

„Działo się w M eg a rze  dnia 20 kwieim* 1827 
roku.”

(podpisano) Naczelny dowódca woyska Gre
ckiego C hurch.

A  N <ł L 1 A.
P o n d yn  dnia. 26 maja.
(* G a z e ty  J^are iaw sfc iey) .

Na odprawionem przed k ilku  dniami zgro
madzeniu towarzystwa, ry m u jąceg o  się rozkrze
wieniem wiary  Chrześcijańskiey, oświadczył X ią- 
Ц  K larencyi: „Obojętny jestem, czyli to, co chcę 
powiedzieć, zjedna mi wziętość lub nie ? Uznaję 
za rzecz potrzebną w obecnym czasie oświadczyć, 
iż niezmiennie sprzyjam zdrowym i niewzruszo
nym zasadom kościoła anglikańskiego, i  że zaw
sze i w  każdym razie będzie pierwszem moiern ży
czeniem i powinnością utrzymać takowe zasady.”

Fan T ie rn ey , został powtórnie jednomyślnie 
obrany w miasteczku K naresborough  członkiem
Parlam entu . . .

Dzisieysza gazeta Goniec donosi, iż nakomec 
Panu B ru n e i  udało się zamknąć zupełnie o tw ór 
xv Tunnel, (tak się nazywa podziemna droga pod 
T a m izą ), o czem dziś rano każdy naocznie mógł 
się przekonać. Otwór, przez k tó ry  woda w cho
dziła, juz jest zatkana, a wodę machina parowa 
szybko pompuje. Arkady na 16 stop i 6 cali w y 
sokie, a i3 stop i 6 cali szerokie, są juz ukończo
ne w przestrzeni 556 stop.

Na Archipelagu Siamskim odkryto k ilka  wysp 
nieznanych dotychczas Europeyczykom. ' .

Niektórzy gospodarze angielscy^ doświadczają 
r, pomyślnym skutkiem, że jedwabniki, nim się za
mienią w p o czw ark i) chętnie żywią ei§ liściem 
kapuścianym. ^



Na w yspach  Jorlskich liczą teraz 149,000 mie
szkańców; uważają, iż ludność tych wysp znacznie 
się zmnieyszyła, ą to z powodu upadku handlu.

W  ostatnich trzech tygodniach wyszło 5 m i
lionów 4 8 i ,o52  funtów przędzy bawełnianey z A la n -  
chestru  za granicę, to jest: 3  miliony 9672 do Ros- 
syi, 1 mil: 545 ,'4 6 5  do miast Anzeatyckich, 5 5 5 ,5 a i  
do Niderlandów, 467,990 do Gibraltaru  i na morze 
Śródziemne , 90,260 do Indyy i C h in , 26,860 do 
P rus ,  Szwecyi i INorwegii, 1600 do Hiszpanii, 1020 
do A m eryk i Południowcy, 200 do Stanów Zje
dnoczonych A m eryki Północney.

Gazeta M orn ing  H e ra ld  pisze co następu
je: „Jużeśmy donieśli, że Pan Cannlng w swojem 
smutnem położeniu zamyśla o nominacyi nowych 
Parów . Pomiędzy osobami, które przeznaczono do 
tey  godności, wymieniają P . F r .  B u rd e tt , P. Co
fce i  P. Alex. B a r  ring: te nazwiska już dostateczne 
są, aby podać w  wątpliwość takie pogłoski. Jak 
żeby to P . B u r d e t t , wychowaniec radykalizmu , 
ulubieniec pospólstwa, mógł przyjąć Parostwo z rąk 
P . Canninga'! P. Cofce, Dziekan W ighów ,|k tó ry  
odrzuć,ł tę godność, ofiarowaną mu przez F o xa  7 
czyliż zechce ją przyjąć od powtórney ad min i- 
stracyi, którą składają W ighow ie i Torysi ? Co 
zaś do P. B a rr in g , jakkolwiek uznajemy jego zna
komity stan pod względem handlowym, musiemy 
przyznać, że wprowadzając do izby bankierów i  ku
pców, zaprowadzonoby do niey sposób myślenia tych  
ludzi, k tórych powołanie, jest, ze tak powiemy, prze
ciwległe duchowi tey instytucyi. To dozwolenie 
źle byłoby widziane od szlachty, dziedziczney wła
ścicielki ziemi Królestwa. Podniesienie do Paro- 
stwa jest świetnym przywilejem Korony i prawdzi
w ą k rynicą  honoru; ale cożby się stało z honorem, 
gdyby ten słuszny w pływ  Parów Królestwa uledz 
miał przed podrobieniem pewney liczby nowych 
P arów , wybranych między ludźmi, którzy, wysta
w il i  na przedaż swe polityczne zasady?”

Donoszą z Am eryki Północney, iż jak słychać, 
wielkiem jest podobieństwem do p r a w d y , że Pan 
G raw urd  na następnych wyborach obrany będzie 
Prezydentem Zjednoczonych krajów. Interessa skar
bowe wspomnionych krajów są teraz w kwitnącym 
stanie* Dług narodowy do roku 181З zaciągniony, 
już jest całkowicie umorzony; dnia 1 lipca opłaco
ną  zostanie summa 5  milionów na rachunek długu 
od г. 181З, a z rokiem 1766 Zjednoczone kraje ża
dnego długu narodowego mieć nie będą.

Podług rozchodzących się wieści, W ielkorzą
dca K u b y  zamierza wkrótce ogłosić niepodległość 
tey  wyspy, usiłuje bydź popularnym i całą* swoję 
troskliwość zwrócił do skarbowości.

W  kraju Chyliyskim miały także zayść zmia
ny. Słychać., iż Jenera ł  F reire  obrany został P re 
zydentem, a Pan F into , Yice-Prezydentem.

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t , dnia  i 4  m aja .

W  Katalonii (pisze jeden z dzienników pa- 
ryzkich) obawiają się powstania. Wiadomo jest 
■władzom mieyscowym, iż w L a m p u rd a n  i w oko
licach G irony  zaciągają ludzi, którzy codzień bio
r ą  płacy 12 realów, i lubo dotąd spokoynie sie
dzą w  mieszkaniach swoich, mają jednak bydź go- 
towemi do działania za pierwszym rozkazem. W  
Arragonii nie ma także zupełney spokoyności* 
D o n  M ig u e l N oquerasy podpułkownik z dawniey- 
szego woyska, zaciągnąwszy pew ną liczbę ludzi, 
zabrał  wszystkie konie we wsiach B in a c a r d , 
М опсощ  A fa n te g a  i t. d. Podpułkow nik F aler o 
de P ita rąue  ruszył przeciwko niemu, i spotkał go 
d. 6 b. m. między B aells  i  A lkam pel. 4  powstań
ców zabito, a 5  w niewolą zabrano. Noąueras  u- 
ciekł, lecz znowu doznał porażki niedaleko P u - 
eyo de M ons , i nareszcie poległ w  górach Alcolea.

A  TT S T R г  А.
W ie d e ń  dnia  eg m a ja .

, ( г  Gazety Warezawskiey.)
Doktor F isc h e r , sławny fruteyszy meteorolo- 

gista, przepowiada tego roku gorące i suche lato, 
szkodliwe burze i t. d . , a w miesiącu sierpniu i 
wrześniu czas chłodny i zimny.

W  L O C H Y .
R z y m  dnia  17 maja.
( z  Gazety Warszawskiey).

 ̂ Odebrano w L iw orn ie  n iewątpliwą wiado
mość, iz doniesienie, jakoby Grób święty w Je ro 
zolimie zrabowano, jest zupełnie bezzasadnem.

N i e m c y -
O d brzegów M e n u  dnia  28 m a ja .

(» Gazety Warszawskiey;.
K rólow a Saska, wdowa, obrała sobie na mie

szkanie zamek G ross-Sedhtz, o 5  mile od D rezn a .
Budowy publiczne i p ryw atne w  H a m b u r

g u  idą z pośpiechem. Powstała nowa ulica, przy  
k tó rey  znayduje się 4 5  domów.

Znany w  Niemczech filozof P ittsc h a /t  znay
duje się w D a rm sta d t.

N i d e r l a n d y .
В ги х е ііа  d. 3 o m a ja .
(z Gazety Warszawskiey)

Onegday wieczorem dano tu  K ró low i Jmci 
serenadę, na okazanie wdzięczności za wyznaczo
ne przez Monarchę trzy  nagrody po З00 złotych 
hollenderskich kompozytorom, k tórzyby naylepszą-* 
dzieła muzyczne ułożyli. K oncert  zaczął się o 5 
kw adransach na 6stą, a w tey chw ili  K ró lJm ć ,K ró 
lowa, E lektorowa Heska , K ró lew ny  M a ry a n n a  
i  K arolina , pokazali się na ganku. Gdy rodzina 
K rólew ska oddaliła się, dały się słyszeć tysiąckro
tnie powtarzane okrzyki: N iech  Łyję! Po serena
dzie, Pan K attendy k , sekretarz gabinetowy, oświad
czył imieniem M onarchy zadowolenie Jego.

N u m er 5 , M ajow y D ziennika W ileńskiego  za 
w iera następujące m aterye:

L i t e r a t u r a  N a d o b n a . Wyjątki z pism pozostałych 5. 
p. Karpińskiego; Ósma rozmowa Platona z uczniami swoimi,
o małżeństwach i ćwiczeniu młodzieży__F q e z y a . Godzina, e-
legija. Rozmowa. Łzy. Hymn błagalny do Boga przez Alex. 
Grotta Spassowskiego. Tegoż; przekład ody Horacego do Se- 
styusza. idylka. Fraszki. Szarady. — H a n d e l . O stosunkach 
handlowych Rossyi z Fraocyą.— H i s t o a y a . O marynarce an- 
giełskiey — K r a j o z n a w s t w o . Stan kobiet we wschodnich kra
jach— B i o g r a f i a . Jeremiasz Benibam — S t a t y s t y k a  Niektó
re szczegóły wiadomości micyscowych różnych krajów — F i 
z y k a . O lodzie ossetińskim. O temperaturze w różnych czę
ściach strefy gorącey na morzu, p. Alex. Humboldta. — M e - 
t e o r o l o g u a • Zadziwiające skutki piorunu p. G. W. Muncke 
w Heidelbergu. — C h e m i j a . O niedokwasie i kwasie jodowym. 
Nowy sposob oczyszczania platyny surowey i doprowadienia 
jey do stanu ktepalnego. Gaz pomarańczowego koloru. Działanie 
elektryczności na alkohol. Przyczyna dobrowolnego zapalania 
eię ciała ludzkiego —. Z o o l o g ij a . Człowiek dziki, odkryty w 
Czechach. Malpeczka zlocisto-czarna. Nowo-odkryta małpa, po
dobna do człowieka. Nadzwyczayna płodność świni. Ciekawe 
postrzeżenie nad rakami — M i n e r a l o g i j a . Opisanie minerałów 
nowo-odkrytych lub mniey znajomych — N a u k i  S t o s o w a n e . 
O przyczynie taniości zboża. O rolnictwie i handlu zbożowym 
W Europie wschodniey, rapport P. Jakoba, zdany Rządowi 
Angielskiemu. O wodzje we względzie technicznym. Sposob 
obchodzenia się z drzewami owocowymi , które od mocnego 
zimna ucierpiały. O nasieniu zbożowem. Sposob zmiękczenia 
gummy sprężystej. Sposob robienia piór hamburskich. Prosty 
sposob oddzielania spirytusu od wody. Nowy sposob przygoto
wania laney stali. Stal nowa. Machina do wystrzygania wę
zełków w suknach i płótnach. Apparat Galla do opalania przę
dzy lnianey, bawełnianey i wełnianej. Nasiona traganku za
stępujące kawę. Bielenie krochmalu. Sposob, ażeby szkła w  
kienkieta<^h nie pękały od gorąca. Jak zaradzić wilgobi w po
dłodze, osobliwie, jaka zwykła bywać we wszystkich prawie 
kościołach — N o w i n y  N a u k o w e . Towarzystwo fizyko-medy- 
czne w Moskwie. Królewski Instytut Francji- Akademija Fran
cuzka. Akademija napisów i  nauk pięknych. Akademija nauk W 
Berlinie. Uniwersytety. Zakłady naukowe. Towarzystwa. Ne
krolog Xcia Rochefoucauld. Starożytności. Zabytki i ślady hist. 
Podróże i Krajoznawstwo. Rękopisy. Przedsięwzięcia litera
cki^ i typogr. Nowe dzieła polskie, rossyyskie.

p o z w o l o n o  d r u k o w a ć - Z  p o le c e n ia  J T V . L i t e w s k ie g o  W " o je n n e g o  G u b e r n a t o r a .
A n d r z e y  S u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u  i  K a w a l e r -

w  D r u k a m i  R e d a k c j  i .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO, tf. 67.

W iln o  dnia  8 C zerwca v. s. 1827 r o t o

Magistrat Miasta Grodna w  skutek tJkazu 
Rządu Gubernskiego Liteusko-Grodzieńskiego dnia 
26 maja roku idącego z N. 14,697 v\yszłego i za 
uczynionym postano u leniem dnia dzisieyszego po 
daje do wiadomości , iż na satysfakcyą prett > 1 
jVJaryanny Stankie wiczowey sprzedawać się bidzie 
z publiczne у li су tac у i przez Burmistrza Raulen- 
berga w dniach 15, 5о л iesiąca junii i 20 julii ro 
ku idącego dom drewniany z dalszą budowlą i nie
ruchom ą własnością żyda Berki Zeimanowicza Ty- 
plickiego w mieście Grodnie między ulicami W i* 
lenską i Złotarską położony; życzące więc osoby 
nabyć wiecznością tę possessyą zechcą się jawić w 
term inach oznaczonych na mieysce sprzedaży domu* 
gdzie i kondycye objaw ione im będą* Dnia 3o maja 
1827 r.  Prezydent Jan Ditrich.

Pisarz Zyszkiewicz.

2. W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R -  
S K IE Y  MOŚCI S am ow ładnącego  C ałą  Rossyą 
etc. e tc .  etc.

U rodzonym  W o y e ie ch o w i P usłow sk iem u 
A k tu a ln e m u  R adzcy  S tanu  i K aw ale ro w i,  W i n 
cen tem u  D ow gia lle  P re z y d e n to w i  S ą d u  G łó w 
nego W ileńsk iego  i K a w a le ro w i , Brygidzie 
K o rsak  o wey P u łk o w n ik o w e  v, Józefowi Rome
ro w i P rezyden tow i b. S ąd u  Granicznego A ppe l-  
lacyinego P ow ia tu  Trockiego, F ranc iszkow i P rze-  
c iszew sk iem n , Antoninie Przećiszew skiey Cho- 
rążyney , K azim ierzow i Byst* am owi Szam bella- 
now i, Józefowi G órsk iem u Starościcow i W ie k -  
szn iań sk iem u , M ichałow i H rab i  Tyszkiew iczo
w i P u łk o w n ik o w i b. woysk po lsk ich ,  Zofii z 
P a  co w H rab i  11 i P otockiey  a teraz  G^nerałow-ey 
Niesiełow^kiey , L u d w ik o w i  D ąm brow skiem u 
P odkom orzem u , X .  T adeuszow i K undziczow i 
B iskupow i W ileńsk iem u  i K a w a le ro w i,  Józefo
w i W ey  sowi, Ignacem u B u łh ak o w i M arszałko
w i , J an o w i  P ileck iem u K om orn ikow i,  F ran c i 
szkow i G ryce wieżowi P rezyden tow i,  O nufrem u 
D ąm brow sk iem u , P io tro w i P ucia tow i S k a rb n i 
k o w i , E lżbiecie  S on  kinow ey Ma jor o w ey, K a
je tan o w i Kuligowskiem u, G ie r trudz ie  O r ło w -  
skiey  , Józefow i Eyssym ontowi S o w ie tn ik o w i , 
A n ton iem u Romerowi b. M arsza łk o w i,  M icha
ło w i  PTuszyńskiemu P odkom orzem u, M ary jan -  
nie Puzyniney , K unegundzie  Pruszyńskiey P r e -  
z y d : , T adeuszow i H a łkow i , Je rzem u  Juszk ie-  
wiczovti, Teressie z K ozie łłów  Rodzie wiczowey, 
K la rze  z Dąmbrów skicii  Giedroyciowey, S ta n i 
sław ow i Gucewieżowi w stopniu  S ow ie tn ika  
S trum iłły  będącem u , D anie low i Paszkiew iczo
wi Kommissarzowi, Ju l ian o w i W ojew ódzk iem u  
R egen tow i , K a je tanow i Sv%iąteckiemu b. P r e 
zy d en to w i S ąd u  Ziemskiego Za wileyskiego i K a 
w a le ro w i  , H ieronim ow i K o s tro w iu k iem u , T o 
m aszow i . M ineykow i S tarościcow i Stok Piskie
m u, H ypolitow i W o łk o w i P rezyden tow i b. G ran: 
P t  tu  W ileńsk iego  , T e k l i  z Z enow iczów  M ir-  
skiey Podkom orzyney  , M ateuszowi i K aro lin ie  
z W o ło d ź k ó w  Antonowiczom  Chor. P t l u  Za w i
leyskiego, P io t ro w i  M uch lińskie mu, W in c e n te 
m u  Jasiukowieżowi, Janow i Szytlerow i, sukces- 
sorom Ignacego Górskiego S zau łb e l : , K azim ie
rzow i Łyszczyńskiemu, Gotlibow i F e d e ro w i  Pie
karzow i W ileńsk iem u , M ichałow i H a y d u k iew i
eżowi P rezyden tow i miasta M iń s k a , Ignacem u 
Strzyżew skiem u, A ndrze jow i Szczosnowskiemn,

B en ed y k to w i W e  Leszczyńskiemu , K a ta rzyn ie  
Z e lsk iey , M aciejowi W iz g i r d o w i , JX - Józeffa- 
to w i  Ż arsk iem u  P ro w in c ja ło w i,  oraz wszystkim 
X X .  Bazylianom Kasutskim, X* S ta rk u to w iczo w i 
P lebanow i K urzenieckiem u o b rząd k u  Ł ac ińsk ie -  
g o j  X iędzu  B ucew iczow i P leb an o w i K urzeuięc- 
m u obrządku  Unitskiego * P P .  M ary an itk o m  
W ileń sk im  , X X .  Missyonarzom S m o le ń sk im , 
X X .  T rin ita rzom  A ntokolskim , X X .  W i k a r y -  
uszom K atedry  W ileńsk iey ,  X iędzu  Jan o w i K o ł
kowi P lebanow i VYorniariskiemu, X iędzu  A n 
drzejow i Sienkiewiczowi P leb an o w iS w irsk iem u ,  
X X .  Danilewiczowi i Jozonow iczow i A ltarystom , 
D an ie lo w i Buczyńskiemu P rez y d en to w i G ran i
cznem u Pow iatu  Z aw ileysk iego , F ranc iszkow i 
Chludziriskiemu, X . M acie jowi Rodziewiczowi, 
R y ch a rd o w i W iszn iew sk iem u, A dolfow i Ś w ię 
cickiemu Sędziemu G ranicznem u P o w ia tu  Z a 
wileyskiego, P io trow i Frybessowi, Brygidzie S u -  
i js trow skiey S ęd z in ey , Jan o w i Bobrow skiem u, 
oraz wszystkim dalszym k redy to rom  i p re te n 
sorom , pozew przed  Sąd  G łów ny Miński 2go 
D e p a r tam en tu  ciągle sądzący s ię ,  z  Instancyi 
Ur. A lex an d ra  Kazimierza syna Su lis trow sk ie -  
go , k tó ry  pozyw a wszystkich  obża łłow anych  
w  re fe re n c j i  do zaniesionego w  ak tach  S ą d u  
Głów nego Mińskiego 2go D e p a r ta m e n tu , p o d  
d a t tą  dnia 14 teraźnieyszego miesiąca maja o- 
świadczenia; mianowicie z pow odów  następnych: 
Zm arły  ś. p. Kazimierz Sulis trow ski G u b e rn a to r  
Miński i K aw ale r  , oyciec żałłującego D e lla to -  
r a , czyniąc T es tam en t w  ro k u  18 i 5 c z e rw c a  
1 d n i a , w Sądzie G łów nym  M ińskim  2go D e 
p a r ta m en tu  a k ty k o w a n y , w yznał w  n i m , że 
obok m ają tków  ziemnych, k tó re  posiadał, m iał 
znaczne ciężary i długi, a chociaż ustanow iona 
tym że Testam entem  opieka po śmierci oyca ża
łującego , jak nayczuley około in teressów  cho
dziła, i p ow ierzoną  sobie Ad ministra cy ją dóbr,  
łożąc  wszelkie usiłow ania , celem zm niejszenia  
zostawionych c ię ż a ró w , e x e k w o w a ła , k ied y  
w szakże zbieg rozmaitych oko licznośc i , a  n a -  
dewszystko niedostatek gotow ych w  kurs ie  p ie
niędzy  i taniość p ro d u k tó w  , nayzbaw ierm iey- 
szym chęciom opieki położyła n iezw yciężoną 
tam ę  , tym  przeto  spo so b em , zostawione przez 
oyca d łu g i , powiększyły się znacznie jeszcze 

^ i r z e z  przyrastanie procentów* W  takim  stanie 
rzeczy żałujący d e l la to r ,  po dóyściu  la t  zu p e ł
nych  , czyli ukończeniu  l a t  id ,  ob ją ł s ter  in te 
ressów w  roku  1826 stycznia 29, i rozpa tru jąc  
one do da tty  ninieyszey p rzek o n a ł  s i ę , że n ie
podobna jest innym  sposobem uiścić się re a ln y m  
swoim  wierzycielom  , jak ty lko  przez T a x ę  i  
Exdyw izyją  tych wszystkich d ó b r ,  jakie po o y -  
cu żałł .  w dw óch G ubern iach ,  M ińskiey i  W i 
leńsk iey  pozostały ; ażeby w ięc  ten  zam iar n -  
spokojenia wszystkich rea lnych  wierzycieli, z fun
duszów odpowiedzialności w łaśc iw ie  podlegają
cych , do sk u tk u  d o p ro w ad z ić  , oraz p re te n sy -  
je niesłuszne regulujące się do massy usunąć, i  
ze wszystkiemi generaln ie  kredytoraitoi obliczyć 
się , podług zasad p ra w a  kra jow ego  , m a ją tk i  
wszystkie w  dw óch  Gubernijach M ińskiey i W i 
leńsk iey  położone p o  oycu ża łł .  d ć l la to ra  ś. p .
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G u b e rn a to rz e  S uK strow skńn n a  Żałł. d e l la to ra ,  
d rogą u a tu ra ln ey  sukcessyi spad łe  , bez żadne
go zgoła w y j ą tk u , s tosownie do Konstytucyi 
1726 roku, na  wieczysty T a x ę  i E xdyw izyją  
oddając  , nas tępne  zak łada  prośby: O p rz e in a 
czenie S ąd u  E x d y w izo rsk ie g o , na  jednoczaso- 
w e  ze wszystkiemi wierzycielami rozliczenie się. 
O de term inow anie  na mocy Konstytucyi 1726 
roku , tax y  wieczystey w szystkich dóbr w G u- 
bern ijacb  Mińskiey i W ile ń s k  ey położonych, 
k tó r e  okażą się bydź należnemi do zeszłego K a 
zimierza Sulis trow skiego G ub e rn a to ra  Mińskie* 
gO) w  ce lu  domierzenia k redy torom  respeetive 
ew ikcy jów  należney  sa tysfakcy i; o przepisanie 
w łaśc iw ych  rodzajowi sp raw y  kunktirsowey pra* 
w i d e ł ,  mianowicie: o polecenie Sądowi E x d y -  
wizorskiem u wyznaczyć się mającemu , ażeby 
n&yśeiśley w e y rza ł  w  ważność sk ry p tó w  i ich 
w a l u t ę , oraz? rozpoznał na jakich dobrach za 
jakie długi, ew ikcyja jest w łaściw ą, i na tych 
k re d y to ro m  d a w a ł  lo k a c y je , o pokassowanie 
w szystkich pre tensyy  niesprawiedliwych, i po
d ług  N ayw yższych Ukazów p raw n ey  dopioro 
form alności mieć niemogących, o zapisanie w ie- 
czney Ammissyi na  wszystkich niejawiących się 
do S ąd u  Exdyw izorsk lego  p re tensorów  , o na
znaczenie nay krótszego term inu  do zjazdu S ą 
dow i E xdyw izorsk iem u , i wyjęcie wszystkich 
p ro cessó w , po rozmaitych Zuryzdykcyjacli obu 
G ubern iów  Mińskiey i W ileńsk i  ey prze/, różnych 
p re te n so ró w  zaprow adzonych, o zakasanie aże
by  p re ten so ro w ie  pomimo Sąd E x d y  w izo rsk i , 
p o d  k a rą  za ew okacy ją  clo żadnego innego S ą 
d u  żałującego B e la to ra  nie powoływ ali,  i o to 
wszystko, o co czasu sp raw y proszonem będzie*
Z  w o ln ą  p o p ra w ą  żałoby.

R o k u  1827 miesiąca maja 5 1 dnia W o źn y  
niżey w y rażo n y  zeznaję , iż tego pozw u z in -  
s taucyi J W ,  Аіехаш іга K azim ierza syna Su li
s trow sk iego  w y n ieś ! on^go, po J  W  W ,  i W  W , 
k re d y to ró w  i p re ten so ró w  zeszłego ś. p. Kazi*, 
mierzą Su lis trow sk iego  G ubernato ra  Mińskiego 
i  K a w a le ra  przed S ąd  G łów ny M iński 2go De
p a r ta m en tu  ciągle sądzący się, kopiją zgodną 
z  au ten ty k iem  dla wiadomości wszystkich p o 
zw anych, d o  Gazety K u ry e ra  L itew skiego p o 
dałem  i o po trzebie  s taw ania  przed Sądem  Głó
w n y m  M ińskim  2go D e p a r ta m e n tu ,  do k ażd e
go sp raw y  przypadnien ia  oznaymiłem.

A ugustyn J a c k o w sk i  W o ź n y  P t t u  W i l e ń 
skiego.

R o k u  1897 miesiąca m aja 5 i dnia p r z e d *  
A kiam i Ziemslriemi P t t u  W ilens. s taw ając o- 
sobiscie W o ź n y  w  górze w yrażony  J P .  Augu
s tyn  Jackow ski,  re lacyą  pozew ną zeznał i w p ro -  
to k u le  woznienskim w łasnoręcznie rospisał się.

P rzy ją łe m  Jan  Z ienkow iez  R egen t i K a 
w a le r .

D ozw ala się d ru k o w a ć .  W i ln o  dnia 20 m a
ja  1827 ro k u .  Cenzor R ad zca  Stanu Ignacy 
R eszka.

5 Niżey"podpisany przez ninieyszą t rzy k ro 
t n ą  aw izacyą w  Gazecie K u ry e ra  L i t .  za w iad a 

mia każdego in teresow anego, i i  wiecznością m -  
by ł  dom w  mieście W iln ie  przy T a ta rsk iey  u licy  
położenie mający, N r  66^ oznaczony, za p ra w e m  
od Józefa  oyca, L eo n a  i J a n a  synów D ey nero w ,  
dnia 8 maja teraźnieyszego 1827 roku w ydanym , 
a dn ia  1 1 te raźn .  r. i ni. przed Sądem G łów . L it .  
W ileń sk im  2go D ep ar tam en tu  przyznanym, przy 
jakow ym  nabyciu część siimmy pozostawił u sie
bie na ew ikcyą  ; ażeby więc każdy k t  by m iał 
słuszną od pomienionych Deynerow należność 
na tym  domie op a r tą ,  z p raw n em i do w o d am i do 
mżey podpisanego w  przeciąga p u łro k u  od da t  
ty  ninieyszey, pod u tra tą  rzeczy, zgłosił się, przez 
ninieysze zawiadam ia.

K onstan ty  P io tro w sk i  A d w o k a t  K onsysto- 
rzow  W ileńsk ich .

D ozw ala  się d ru k o w a ć  dnia 21 maja 1827 
ro k u .  C enzor Ignacy Reszka.

Cena produktów  na rynkach 
wileńskich.

Niepołoźone liczby znaczą, 
źe tych  produktów  nie 

było.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 67.
W iln o  dnia 8 . C zerw ca  v. s. 1S27  z

2 И MIT ОРА ТО РСКА ГО  В оспитательнаго  
1,ома, о тъ  С. П етербур і скаго Опекунскаго Совѣ

т а  симъ объявлявши с л': чіпо въ ономъ продаст
ся съ аукціоннаго публичнаго т о р га  заложенное 
и просроченное недвижимое имѣніе помеЩика 
Аиш на Ефимова сына Богомольца , состоящ ее 
Витебской Губерніи Невельскаго П овѣта при 
селѣ Басовѣ дворовыхъ і 5, въ деревняхъ: П ер е
волокѣ 25, Снговѣ 2і, Черновѣ 17, И якахъ 12, 
Брам кахъ 9, К ислякахъ за исключеніемъ 16-6, 
Василькахъ 12 , Костю ковѣ іа , А сты н евѣ  і 4, 
Адюпіихѣ 4, З.упцахъ зо, Борнахъ ц з ,  Рижйще 
5 >, Борсукахъ 7, Ііодберезье 27 , К ап у сти н ѣ  
И вчихъ 15, Венцѣ 2і, Бродахъ 7, Андрѣевѣ 12, 
Ч е р т е ж ѣ  іо, Пожарахъ і 4, въ Сельцѣ ГуДЦѣ 19, 
и того  35 ь му же ска пола душъ, писанныхъ по ре
визіи 13 16 года сь рожденными послѣ ревизіи, со 
всею принадлежащею къ нимъ землею и всякимъ 
па окои строеніем ъ ; для чего назначены сроки 
торгам ъ  сего года въ о ктя б р ѣ  мѣсяцѣ первый 
а . в т о р ы  и 6 , и т р е т і й  і і  числѣ. Желаю Шля 
к у п и т ь  имѣніе сіе, м о г у т ъ  я в л и тся  въ Опекун
скій Совѣтъ показанныхъ числъ въ прйсуд- 
сшвенкое время и видишь въ ономъ продаваемо
му имѣнію опись, условіе и форму купчей крѣ
пости .

Экспедиторъ Осмоловски.

2 Rada Opiekuńcza* Sanki Petersburska Ce
s a r s k i  kgo U on u u ;\ chowania mmeyszem ogła- 
si-i : iż w ni* у przed .j- się przez ankcyą z pu
blicznego tar^u oddany na ewikcyą i przeter- 
ти'ОѵХапу m eittch ‘vri»y majątek obywateb. Anto
niego 3 firnowa syna Boh -molca , położony w 
W n e b sk ie y  giibei ni i w Newelskim powiacie 
•we wsi B isoxx ie dwornych i 5, we wsiach Pe- 
rexvołoce 25, S.howie 21, Teino u ie 17, lu k a c h  
12, Bram kach 9, RisCk eh po wyłączeniu 16,—
6. W asiІКach 12, Rosti,ік .ххіе 12, Uslyoiewie i4, 
Aluticliy Ч, Z upcadi 16. B o k a c h  22, Ryżyszcze 
3 1. B r-uk .ch 7, P /db .erezie  27, IV pustynie 7 > 
Iwc-ycli i 5, W  ie.icy 21, Bród «cli 7, Andrejew e 
12. С/.^г:"т/.е іо P"ż fach i 4 w wioseczce H nd- 
ce 19. xvogóle 5j 4 dusz pKi męzkiey , Zapisanych 
do rew izyi i 3 tb roku z m odzonemi po rewi- 
жуі, ze wszeUą n leżącą do nich ziemią i ws/el- 
kiem na nie у zahlid .waniem ; do czego nazna
czono terminy do largo w teraźniejszego ro
ku w miesiącu oktob.ze ; iszy 4, 2gi 6, a 5ci 
11; życzący kupić lakowy m «jąiek ze.licą przy 
być do R idy Op ekuńćz у w x\ y,rażonych dniach 
W  vz «sie posiedzi, ń, i V\ idŻieć W niey przed p«ce- 
£0 się ma tą i ku inwentarz^ warunki i formę prze- 
‘dażnegO prawa.

ExpC lytor Osmołowskić

2 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
Дома оптъ Спі-ііешербурскаго Опекунскаго Со- 
ВЬніа симъ обявл ясшея* ч т о  въ ономъ продается 
съ аукціоннаго публичнаго то р га  заложенное й 
цроср иіенноё недвижимое имѣніе ІИ  а м бе л л па 
И г н а т ія  Игнатьевича Ш иш ки, состоящ ее Ви- 
шебскоч Губерніи. Невельскаго Повѣта при Сель 
Цѣ За и ван ье въ деревняхъ : Трушковѣ 18. Ле- 
онцѣ 20, ДубрОвницѣ за исключеніемъ 6-2 , За
харинѣ і 5 , Туккинѣ 2о , Трои полѣ 8 ,  и т о го  
86. мужеска пода душъ, писанныхъ по ревизіи 
1816 года съ рожденными послѣ ревизіи, bo всею 
•принадлежащею кь .зимъ землею и всякимъ на 
Л НОЙ Cl i i  роснісйь, для чего назначены сроки щор- 
•гамъ сего года въ о ктя б р ѣ  мцѣ первый 4, в т о 
ры й 6, и т р е т і й  и  чйг.лъ. Желающія ку п и т ь  
имѣніе сіе, ійотутпъ я валятся, въ ѵііібкуві’(ѵій Со— 
ѣѣтѣ показанныхъ числъ въ ирисудсшвеннов 
Время и видешь въ ономъ продаг/аемпму имѣнію 
Юннсь, условіе и форму купчее крѣпости.

Экспедиторъ Осмо л овс ки.

2 R a  la Śt.  P e te r sb u r s k a  O p ie k u ń c z a  C es а г,- 
r.KTEGo D o m u  w y c h o w a n i a  n in ie y sz e m  ogłasza; iż 
\v  n ie y  przędą je s ię  p r z e z  a u k e y ą  z p u b l i c z n e g o  
ta r^ u  o d d a n y  a a  ęv Y & c y )  i f э д Н т і а е Д Ѵ а й т  ****

ruchom y majątek Szambelana Ignacego l l inatier.i-  
cza Szyszki, położony w W iteb sk  i ey guberni i w 
Newelskim pow iecie, przy v ioseczce Zem anie  we 
wsiach: 4' r  uszko wie э 8, Leoncie 2-5, Dub równicy 
po wyłączeniu 6, —- 2. Zaeharynje i 5, Tuk kinie 20, 
Troypole 8, wogedt* 86 dusz płci liięzkiey. zapisanych 
do rew izyi 1816 róku z urodzonymi po rexx i z y i . ze 
wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkimi n# 
mey zabudowaniem; do czego iiaziiaczono term iny 
do targów lerażuieyszćg.o roku w ńiie.siącu oklo- 
brze: iszy 4, 2gi 6 ,  a oci 11 ; życzący kupić ta* 
k o w у majątek zech< ą przybyć do Rady Opiek lin
cze у w wyrażonych dniach w czasie posiedzeń i 
widzieć w mey pi zadając-go sic majątku inw en
tarz, warunki 1 formę piżed.Anego ргл”• s.

Expedy lor Osinoło wski.

2 И М П Е РА Т О РС К А ГО  Дрспитпателытаго
Дома,отъ (Ш етербу^гскагоО пекунскаго Совѣіпд 
Симъ объявляется: ч то  въ ономъ продается съ ау
кціоннаго Публичнаго торга ,  заложенное и про
сроченное недвижимое имѣніе Помѣщика П е
т р а  Дементьева сына Главки, состоящ ее Ви
тебской Губерніи Невельскаго помѣта при сель
цѣ Бобровѣ въ деревняхъ: Самуиловѣ 6, Шуба* 
ринѣ іб, П ерстнѣ | 3, Селивѣстровѣ і 5, и  т о 
го 5о мужеска пола душъ писанныхъ по реви
зіи іЗ іб  года,Съ рожденными послѣ ревизіи, со 
всею принадлежащею къ мимъ землею и всякимъ 
на, о и о и строеніемъ; для чего назначены сроки 
торгам ъ  сего года въ октябрѣ  мѣсяцѣ первый 
4 , вшорый 6 .  и т р е т і й  і і  числъ. Желающія 
к у п и т ь  имѣніе с іе ,  м о гу тъ  я в л я т с я  въ Опе
кунскій Совѣтъ показанныхъ числъ въ присуд- 
сшвснігое время, и видипіЬ въ ономъ продавае
мому имѣнію опись , условіе и форму купчей 
крѣпости . Экспедиторъ Осмоловски.

2 R  da Opiekuńcza St. Petersburska C e sa r 
s k i e g o  Domu wychowania ninieysz^rn ogłasza: i i  
w ni^y przed.*je się przez aukcy ą z publicznego tar
gu od лапу гія ewikeyą i przeterminowany nieru
chomy majątek obywatela Piotra Oemenliewa sy
na Ш  ski, położony w XV i łebski ey guberni» w 
Nevx elskim powiecie przy w -Oeeczce B- brnwie 
we wsiach: Śarnnyłow ie 6, Szub-rynie »'6̂  Pere- 
s/.nie i 5, Se1i w eslrowie i 5, w ogóle 5o dusz p łc i  
nię/kiey, zapisanych do rex< izyi 1816 roku z uro*» 
dzoiiemi pn rć.w.izyi j ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; do 
czego naznaczono terminy do latgow  teraź lieysze- 
go roku v4 miesiącu oklohrzC : iszy 44 2gi 6, a 
5e} 11; życzący kupić lakowy majątek zechcą 
p r /y b y ć  do Rady Opiekuńczey w wyrażonych 
dniach vv czasie posiedzeń, i widzieć w  niey prze- 
dającego si^ m «jątku inwentarz, w arunki i form ę 
przeddżnćgo prawa.

E xpedy lo r  Osmołowski.

i Od Ł i te wsk o * W  i leń  ek i ego G ubern ia lne*  
go Rządu. Z przyczyny n ieakura tney  opłaty pr/.ejg 
terainieyszego t<* mi bora czopowego w mieście 
W iln ie  zagranicznych t ru n k ó w  pnbr.ru, żyda  
O re ła  Herć<Towinza k u p c a ,  przy jęte у prze/д й  
na targach w W ileń sk iey  S karbow cy  Izbie na  
rzecz miasta summy, k tń rey  na rok  opł.ica s if  
i 5.5 o5 ru b .  assygn. Rząd  tuteyszy zgodnie г  
p rze  pisa не mi w tym przedmiocie w a ru n k am i > 
oddalił tego ktipu od dalszey te nu ty po mień i o* 
mego poboru , naznaczył na odbycie now ych W  
tym przedmiocie ta rgów  term iny: iszy 20, 2g-i 
2 i ,  a 5ci 2.5 tera^i.ieyszegii czerwca; a zatem 
życzący należeć do takow ych  ta rg ó w  zechcą 
przybyć d o  Izby S k a rb o w cy  W ileńskiey  na po— 
m ienione te rm iny  z do<tatecznemi ew ik ey am u  
D nia 6 cze rw ca  1827 roku.

Sow ietu ik  i  K a w a le r  N ow ick i.
stołu Mibnow&kjp.



5 l iz}d C E SA R S K IE G O  U niw ersytetu  W ileńskiego , podaje do wiadomości Publiczneyj 
iż Dobra niżey wyrażone do Liceum  W ołyńskiego  n a leż ące ,  wypuszczać się będą przez Pu-! 
j i . liczną L ic y ta c ją  w trzech letnią a ren d o w n ą  dz ierżaw ę, od dn ia  s 4 czerw ca r. b. 1827 za- 
ezynaó się mającą.

Nazwisko D ó b r i ich  po* 
ło żen ie .

W o ły ń s k ie y  G u b e r n n  Krzemienieckie-  
go P o w ia tu  1 Fo lw ark  M łynow e-  
cki, sk ładający  się z ws iów  Młyno- 
w iec  i  Podlesie , o  w io r s t  t r z y  i 
c z t e r y  od K rzem ieńca  odległych.

2 re  F o lw a rk  D unajow ski w e  wsi Dia
na jowie o w io r s t  10 odległey  od 
Krzem ieńca ,  o  w io r s t  6 od Poezajo- 
wa. . . . . . . . . . . .
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rna-1. O p ła ta  roczna wnosić się ma dw iem a ratami zgóry m onetą  s re b rn ą  k u rs  w  k ra ju  
jąeą d. a 4 czerw ca i 6 stycznia.

2. L icy tacya odbyw ać się będzie w  K rzem ieńcu  w  L y ceu m  W ołynsk iem  w  term inach  
dn ia  i.5 , 16 i 2З czerw ca r. b- 1827.

3 . Kogo ustaw y krajow e od posiadania dóbr ziemskich w yłączają,  ten  do licy tacyi i dzierża
w y  przypuszczony niebędzie*

4 . K ażdy przystępujący do licytacyi, złożyć powinien ew ikcyą w  gotowych pieniądzach, lub 
n a  dobrach  n ie ruchom ych . odpowiadającą roczney intracie .

5. K to  przez l icy tac ją  utrzym a się , rzy dzierżaw ie, tem u k o n trak t  form alny  przez A dm in i
s t r a c ją  dóbr L yceum  W ołyńskiego wydany zostanie z obowiązkiem dostarczenia przez ko ti tiahen ta  
■walorowego papieru.

6. N ik t  pod żadnym pozorem nie może się co fn ie  od ceny na ostatnim  ta rg u  postapioney
a  w  p rzy p ad k u  cofnjenia się czyli odstąpienia od za licy tow aney  d z ie rżaw y ,  jednoroczna in -  
t ra f  я pro eyictione z łożona ,  na  zawsze przepada i jako vadinm  obraca  się na rzecz L iceum  
k to  zaś ew ikcyi nie złoży, w  gotowiżnic lecz na  m ajątku  n ie ru c h o m y m , w  tak im  razie w y 
rażone ra d iu m  jcdnoroczney in trac ie  odpowiadające, pozyskane będzie z tego nieruchomego m a
ją tk u .  °

7. K ażdy  z k o n trah e n tó w , sam Aktor lu b  praw nie do  tego szczegółniey A k tu  um ocow any 
P len ip o ten t ,  p rzed  przystąpieniem do licytacyi podpisać się obowiązany bedzie , Że ńmieysze 
p ra w id ła  i w a ru n k i  do k on trak tów , jakoteż in w e n ta r z e , stan  fo lw ark ó w ” okazując*, czyta ł 
i  rozważał, i Że podług mich, gdy się przy l icytacyi u trzym a, dzierżaw ę za licytowali ega  m ają
tk u  przyymie, meżądając w niczera odmiany, d o d a tk u  lub ujęcia.

W a ru n k i  do k o n tra k tu  dzierżawnego i inw entarze  w yrażonych fo lw arków , sa do wolnego 
W każdym  czasie przeyrżenia w  K /m cellaryi A dm inis tracji  d ó b r  L iceum  W ołyńskiego.

Z a  S ek re ta rza  E x p e d y to r  A nton i Potocki.

Ki
W

1. Od L itew sko-W ileńsk iego  G ubcniskicgo 
Rządu. Z p ow odu  zbliżającego się term inu dnia 
1 następującego miesiacca julii N  a y m i ł o ś c i -  

w s z y m  Manifestem r. z. 1826 augusta 22 dnia 
nastałym , naznaczonego lia dobrow olne objawie-, 
n ie  opuszczonych w  rewizyi ludzi dla do łącze
nia ich do ok ładu  od  d a ty  upływającego półro* 
cza bez op ła ty  p ięciuset rublowego s z trafu i za 
przeszły czas podatków . Litewsko* W ileńsk i  Gu- 
bern ia lny  Rząd z d a tą  dzisieyszą naysrożey przed
p ł a t  Mieyskim i Ziemskim P o l ic jo m  Ukazami, 
mieć czułe baczenie n ad  O bywatelam i, Gmina
m i i innerai possesóram i, aby oni korzystając z 
ta k  szczodrego M O N A R SZ E G O  darń  o wszyst
k ich  opuszczonych duszach, jak o tych, k tó re  już 
zostały w ykryte  przez środki R ządow e, tak  też 
i o dalszych jeżeli gdzie mimo badań  Rządow ych 
zostają jeszcze w  ukryc iu ,  podali do Skarbow ey 
Izby d o d a tk o w e skaski n ieodm iennie przed  u -

płyiiieniem tego ostatniego term inu . W ied ząc ,  
że jeśliby się poiniey okazały opuszczone ludzie, 
w  ten czas O byw atele ,  Gminy V innego ty tu łu  pos- 
sesorowie k tó rzy  takich ludzi nieobjawili u le 
gną opłacie podw óynycb podatków  z d a ty  sgo 
p ó łrocza  1816 roku, to jest: za 1 1 la t  i sztrafu 
po 5oo ru b l i  za każdą duszę, a gdyby o takow em  
zastrzeżeniu n ik t  w poźnieyszym czasie nie mógł 
składać się nie w iad o m o śc ią , o tein przez n i- 
n l  ysze ogłasza się. R ok ii 1827 miesiąca maja 
26 dnia . S e k re ta rz  K ow alenok .

N aczeln ik  S to łu  G ubern .  Se kr. Dybowski.

л

1 W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R  - 
S K IE Y  M OŚCI Sam owładnaeego C ała  R oss\a  ' 
etc. etc. etc. ° Ł

Pozew  E  dyk ta  lny cfo S ąd u  G łównego L it to  'i 
W ileńskiego 2 D e p a r tam en tu  z pow ództw a (>  
rodzonego M ichała K leofasa z Kozielska Ogió-
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*b\r<ro Taynego S aw ie tn ik a  , З е м аЬ га  P aństw a 
i K aw aler  O rd e ró w ,  UUr: M ichałow i H rabi T y 
szkiewiczowi Półko  w u ikow i w o jsk  Polskich, 
W ładysław ow i Os ki erce  byłem u Sędziemu 5 л
do Gł%o iAjhiykiego stopień ІѴУ. Gubernalo;\i  
Mińskiego GiecziH^cza rep rezen tu jącem u , Ipua- 
сешіі I  u kallo  w i Sh(J ziem u G ranicznemu, Jan o 
wi K asperow iczów i, Józefie z Ogińskich Ło>a- 
cirjskiey S tarościnie M ścisławskiey , L u d w ik o 
wi Szafkowskiemu Sędziemu G ranicznemu, T e o 
filowi M ackiewiczow i K o m o rn ik o w i,  DominiT 
ko w i G rużewskiem u P o ru czn ik o w i,  M ichałow i 
Zalesk iem u Podkom orzem u P tu  Rońeńskiego ja
ko G eneralnem u P ro k u ra to ro w i  Massy X iężni- 
czki Stefanii Radzi wij j ów ny. P aw łow i Rosik o- 
wskierrfu P isarzow i Ziem. P l t u  Śieińkiego, X ię -  
dzu M ornzowieżowi, M ary i de N cri  Ógim kiey 
Senatorów e y , B arbarze  z Bohuszów K am ień-  
ekiey Pcdczaszynie L idzkiey, Tomaszow i, Igna
cemu i D om inikow i Łupacińskim  Starościcom 
Mścisławsk.m, Krzysztofowi i Tekli  z Ł o pac iń -  
sk.ch M ackiew iczom  Prezydentom  Granicznym 
Za w ie y s k im , Józefowi Łopacińsk iem u Rotmi- 
strzow A po linarem u  M oraw skiem u Szambela- 
n o w i ,  R udolfow i І K onstan tem u  Hrabiom  T y -  
zenhauzom P u łk o w n ik o m  i K aw alerom , Józefo- 
луі Juszyńskiemu, Janow i K a rpow iczow i Posse- 
sorowi A rendow nem u fo lw a rk u  Ponizia. K a ro 
l o m  Z an o w i,  M aryam iie  Paprock ie  v , Jan o w i 
Sakow iczow i A d w o k a to w i ,  Jan o w i Miec/.niko- 
wskiem u Rotmistrzow i , F ranciszkow i Baw oro- 
W1 R egentow i, L eo n o w i Buderkiewdczowi, Cze
sław ow i M oniuszkowi K apitanow i, Janow i i Mi
chałow i Sielickim, S tan is ław ow i K om arow i M ar
s z a łk o m  , Józefowi Miłoszowi P rezyden tow i 
S ąd u  u ło w n eg o  M ohilowskiego, W o jc ie c h o w i  
Pusłowskzomu M arszałkow i i K aw alerow i, B a 
ronow i Raiło  w 1 B in kierow i Sank  t-Peterzl>ur<r- 
sk.emu , Sofronit Ginę to w nie z d „ k i„ , l , ,n  h-y
ojnek, -Andrzejowi Kazigrodzkiemn Rotoustrzo-
W' . W mcenteiłio Й1 l in o w sk n m u  , Antoniem u 
B erm an o w i,  Józefowi i tom h„!d„w i‘, K npśc inu i ,  
K ętrzynskiey  , E e k ie l to w c y ,  Józefowi Szw yko- 
w sk .em u -bowietnikowi, M ichałowi' Ro(. , j ew j_ 
czowi S ę d / ie m u ,  F ranciszkow i K rupskiemu, 
Gd»ryeiow, K urow skiem u Sędziem u G ran., B e r-  
k pianowi D o k to ro w i,  W ik to re m  u Iw aszk iew i
czów!, Maciejowi Raczkow skiem u, X i e d z n T r v- 
' l '1» ™ * '  Moj-aczeWskiemu , B o r z y m o w i , m u  
Sekre tarzow i DworzaiKtwa M obilow skie-o , X ie -  
dzn M alczewskiem u, Józefowi Lipińskiem u S t r a 
żak ó w ,czo w i,  Przesm yckiem u R egentow i, Sci- 

° Wl j .Ż u k o w sk iem u ,  Troja,iniw-kiemu D okto- 
Z a w ie y s k ie m u  Pocztmaystrowi Mohifow- 

Sknunn snkcessoren, Jeuzewskiego, S ta rozakon
nem u Mic helowi Hot o w czy ńs k i e mu , P uszkare- 
W.CZOWI kupcowi Mohilows., S tar.  Isze rn w iM o - 
MIows lo w a r z y s tw u  W ileńsk iem u D o W z y n -  
aoSei, K a p , la le  Zm ^ydzkiey, X X .  K arm elitom , 
C hw ałeynskrm , X . W incen tem u  M ikuckióm u 
Ohcyafowi jako Proboszczowi K ap licy  P an n y  

a>Yi, X . Jędrzejow i K lagiew ieżow i Probosz- 
CMW, K aplicy  Bożego Ciała, Siostrom Miłosier
n a  mieszkającym w Dorpn D zieciątka Jezus •
sk*M V » m«d«e„in funduszu GoSiew-

. h’ XX> b e rn a rd y n o m  W ileńsk im , X X  T rv -  
mtarzom Antokolskiro , X X .  K arm elitom  G ro 
dzieńskim Z a w i e y s k i m , X X .  F ranc iszkanom

W d e ń s  P P .  K arrae litkam  W ileńsk im  , X X .  
Kani'«ndułom Poznyskim X V  r# i* n  "■ 
r m ń M r n  W  n  J ’ A X * b a z y l i a n o m  B o -

ta , vscie VV ,'lai ym,m Bie,lickim- X. A l -
i  ^ m  R 0y? 0,m i ,0 'U: i ’ X  A , ta '7śc ie  H a im t-  ck leniu, i rozbite nowi Hanutek^emu, X. p l eba-
n o w i  S m o r g o ń s k i e m u ,  P r e / Ь і t e r o w i  7 . 1» v  \ v  г-i-i P 1 ow 1 zaleskiemu.
, , ; I і'ушta , чі,tu M .lodec .f lń sk im , PH . ц ,.|1е1

J 5 t ?  ? ń , w " '  w  * " » $ * -  m l
1 • */ l  '. ’ jako kra-owym, — a UUr:
Janów , Jozefowi B aronow i S/.oduarowi , K le -  
mentyme z K ozietulskich W a lick icy  m atce , A - 
e^androw i synowi i Józefowi córce  W a lic k im  

sukcessorom zeszłego Józefa W a l .c k ie g o  S ity  
Mezczanowsk.ego, Janow i Sędziemu P oko ju  Pttu 
Bawskiego ,  Bazylemu braciom Rzeszotarskim , 
P udencyam ue z Rzcszotarskich Leszczynskiey i 
Annie z . izeszatarskich K uczew skiey  siostrom 
sokcessornm zeszłego Jana  Rzeszot,arskiego Sę
dziego Z.ems. f i a w s . , Józefowi T ym ow skiem u 
R e tc ien d a izo w i,  R adzcy  S tanu  K ró le s tw a  P o l -

C E SA R SK O  K R O L E -  
• k X lL Y  MO^Cł, K a w a le ro w i  O rd e ru  S. S ta 

n isław a Kunegundzie z W odzyńsk ich  T y m o w - 
s iey sena to row ey  K a sz te la n o w e j  K ró le s tw a  

ols kiego, Janowi N epom ucenow i W odzyńskie- 
mu Radzcy W o jew ó d z tw a  Mazowskiego jako 
opiekunow i nieletnich dzieci ś. p. G abryela  W o -  
dzynsk iego , T om aszow i,  Jó ze fo w i,  M ichałowi 
synom, Justynie i Konstancy! córkom  W o d z y ń -  
skim sukcessorom zeszłego Adam a W odzyńsk ie -  
go Łowczego Rawskiego , M ichałowi Gaszyń
skiem u Sędziemu T rb ł łu  c y w i l n e j  W d z tw a  
Podlaskiego , Teresie  z Gaszyńskich P raż m o w - 
skiey Sędzinie Apellacyiuey K ró les tw a  P o lsk ie
go w  assystencyi męża Józefa Prazmow skiego 
sukcessorom zeszłego Antoniego Gaszyńskiego 
Szamhe.ana , T eodorow i Łuczyńskiego P n łk o -  
w m kow i woysk Polskich, H onoracie z Ł ączyń- 
skich Hrabnn L educhow skiey  i Antoninie z L ą -  
czyńskich R adw anow py  w assystencyi m rza A u -  
^ t y n a  R adw ana  P u łk o w n ik a  woysk polskich 
1 K aw ale ra ,  sukcessorom zeszłego Macieja Ł a -  
czynskiego Sity Gostyńskiego, M aryanie z F u n -  
kow skich  H rabinie  Tom kiew iezow ey, H e W k o -  
лѵі P o th s , F e l3xowi M inistrow i sp raw ied l iw o 
ści byłego X ięstw a W arszaw skiego  oycowi, T o 
maszowi G enerałow i woysk pollch i Posłowi 
F ranc iszkow i K apitanow i G w ardy i F rancuzk iey  
1 P io trow i synom Hrabiom  Łubieńskim  Izabe
li z Lasockich Ogińskie у pierwsze у żonie po
zywającego Senatora Ogiński, g o ,  Tadeuszow i 
1 Xawe.•emu Xiążętom Ogińskim synom p ie r
wszego małżeństwa tegoż S enato ra ,  Antoniem u 
Ignacemu i Józefowi Skalskim braciom  rodzo-  

I /ab f !i z Skalskich, Grzywaskiey siostrze, 
M ichałow i Dąbrowskiem u oycowi, P au ta leo n o -  
wi 1 Julianowi synom z Anny Skalskiey ro d z ą 
cym się sukcessorom zeszłego Tadeusza S ka l
skiego, jako (mieniącym się bydź) zagranicznym 
k red  у torom,—  i przez wyniesione ze swoje у s tro
ny pozw y  zapowiadającym  rozmaite do t. 
S enato ra  Ogiń-kiego stosunki podaje się: Ц 5dy  
użyte przyczyny, w D ekrecie  S ąd u  Głłąo  W i 
leńskiego 2 D ep artam en tu  roku 1826 jurni 26 
dnia ogłoszonym (którym, przez k red y to ró w  żą
dam  1 przez Senatora  Ogińskiego uieprzeczona 
o fiarow anych  jego funduszów  E x d y w izy a  w tam -

) 5 (

t



td ć tw o w y m  s tro n  przyiścitt meuznaną. została) 
k Vy  W Y ŻSZY M  W A S Z K 1 I M P E R A r p R -  
SK.IEY MOŚCI Ukazem dnia c8 юса sept,-ru
b ra  roku  I8 a 6  Z U/.ąd/.ącrS0 Senatu  le
mur, Sodowi G łlm u nadesłanym  już sa rozw.ą- 
e a„e ; ądy. ПІв ty lko  d aw n o  oczekiwana satys- 
8f„Kvya żadnem u z p raw d z iw y ch  wierzycieli, 
w strzym yw ana d a l ry  bydź nie może , ale ow 
szem . w  prędk im  czasie i n a jk ró tsza  kole,4 
proeessilt za stołem rzeczonego Sądu GiIgo, ka -  
Łdeinu, domierzoną bydź musi pa mocy więc 
wsponmionego N ayw y siego Ukazu , 1 ^  sto
su n k u  do rezoiucyi 1827 maja л  przy A klo- 
,a c ie  pow odow ym  Senato ra  foli.»9 w regestrze 
tak to w y m  -zapi«aney, z. R e fe ren c ją  oraz. 1 do 
up rzedn ich  p. zwów , a mianowicie: ostatniego 
t .  18 26 9?»ra 6 exp o tto w an eg o  e t  L urundcm  
рг/д-d A ktam i Ziemskie mi Wil«-ń<kvim /.ezlia- 
f t re o ,  i W  Gazecie K n ry e ra  Li U- pod N. i 56 
z,1 mieszczonego, żałujący Ogiński, Czwarty raz 
jeszcze obwałowanych W  W . przez mmeyszy e- 
dyk ta łny  przypozew (i znowu, dla wiadomości 
zagranicznych kredy torów  do Gazety K u ry e ra  
L i t t .  , a d la  wybiegu possesorów zas taw nych, 
do  mieyscowego im w ręczenia podający się , 
pryiicypalnicy  obżałow anegó (E k ie r k i ,  k tó r y ,  
j , g n a j ą c  ochoty do pntrzehney przystąpić roz
p ra w y ',  i dziś jey pośpiech, z n iewypow iedzia
na szkodą rnassy, i nayoczewistszą współ w ie- 
rzycie li swoich k rz y w d ą  s l r u d tn ł ,) do Sądu  
Q l!c rt, powołując , i we wszystkich swych s to-  
sunkacll,  ta k  ze wżględil n.assy iundoszow  na 
satysfakcyą wierzycieli poświęconych, jako i z u 
pełnego 1 niemi rozliczania się, do poprzedzo
nych "pozwów i odbyw anych  z d ru k u  głos o w , 
odnosząc s ię ,  jeszcze И  same, i poszczegulma 
te raz ,  prpźhy: o przeznaczenie całkowitey i m e- 
Г 0 / dzielne у aż do ostatecznego w yroku  przed 
sobą i za swoim stołem ze wszystkie mi generalnie 
k r a  jo we ińi i Zagranicziirnii k redy  lorami ro z p ra 
wy, i domierzenia oiiMii jednoczasowey saty>fa- 
kuvi*> 0 wyjęcie ze wszystkich subseliow wiedzio
nych dotąd processów, podniesienie urns taimy eh, 
i wstrzymanie sku tków  oezewistyeh D ekre tów .
0  przezn tczenie inwCntacyi dóbr;  j.tkn też: o d 
danie  otiych w adm inistracyą Urzędową, stoso
w nie do N iyw yiszegó  Uka/.U w r. te r a i .  1827 
lamirtru 5 » zaszłego, nie tylko pod k on trak tam i 
ereudowtieilii , lui) tradycyan.i będących, ale 1 
p raw am i zastaw nenii pokrytych. O nakazanie 
złożenia natychmiast) w  gotowych pieniądzach, 
zalecających do płatek , do przeinaczyć się т Щ -  
■C'.y ailmiuistracyi. im*>, W .  Kostkowski inu. jako 
possesorowi fo lw arku  P/iałynickiego Kluczek, za 
la t  5 r. as. 1 * 5o; p raw em  bowiem zastawnym,
1 udzielne mi p u nk tam i w r .  ■» 82 1 m arca 8 je mii 
w yd niemi, zobowiązany został tenże W . K o t 
k o w sk i  do  corocznego płacenia  prestiperującey 
1 litr a ty od wniesionego na Kluczki kap ita łi i  po 
r .  as. 2,85-0. i za dw a l ita ty lko  zapłacił, reszta 
zaś, z liczonych p o ^y żcy  r.  as. 14,260, potąd U a 
siiiii z a l e g a /  2 do W . Szatkowskiem u, jakopos-  
se so ro w i^ fo lw ark u  H-mutckiego Hrużdzieiiicy, 
p o d łu g  w ydaney  przezeń w  r. 1820 m arca 10 
własnoręczne У assekuracyi, obowiązanemu co rok  
płacić po zł. 700, i jako niep!acacem u nic w Ża
dnym, a zawinia jącemu potąd, za lat 7. zł. 4 900, 
5 lio W .  T u k a łło w  i, jako possesorowi fo lw arki! 
F  rudo w , podług p raw a  z a s t a w i ł o  w r 1819 
m arca  11 jemu w y d an eg o ,  obow iązanem u co 
rocznie dopłacać po zł. 2,3oo, a za la t  9, zaw i
niającem u zł. 20,7оЪ, zostaw ująć wolność, po
t r ą c a ł a  a t e v  summy, i jemu, naieżuego o d r ę -

kodaynie pożyczonych późnie у r. sr. цО.оо kil* 
kaietniego procentu. 4 lo V,'. Kasperowu zowiy 
possesorowi folwarku W ie  wiór, podług praw A 
zastawnego w r. 1819 marca 10 jemu w ydane
go, za coroczną do piątkę po r. sr. 1 20 czyli pó 
zł. 800 , także" z lat 9 zawiniającemu zł 7,900.
E t  5 to W  Karpowiczowi, possesorowi <a ren do
wn emu folwarku Zaleskiego Fouiżią, podług re- 
werealnego W r. 1822 marca. 10 wydanego prze
zeń kontraktu, obowiązanemu płacić a.cudy, (do
rocznie г  góry. po zł. 2,264, a po odtrąceń u isaló- 
£„ец0 i jemu od 2,000 cz. zł S n  a tur o w i pożyczo
nych corocznego procentu po zł. 1,4 o o, jal o za
winiają Ce nm jeszcze z każdego v. po zł. 864 , za 
lat 6, zł. 5, 184 . O determino wanie wymiaru zie* 
nd, i zapijanie ria ony w odpowiedniey liczbie 
przysięgłych Komory’» ko w U koinportacyą wza- 
jeninyi h papierów- U przeznaczenie urzędników^ 
lak dla sporządzenia inWentacyi dóbr, jako i u- 
ła t  wie lila mieyscowych Aktów z poss-sorami 
wszelkiey n a tu ry , opiekami Uworzań^kieiiii, a 
razem i Prokuratdryą iiiassy Radziwiliowsk ey.
O zostawienie wolności, przypozwania do tychże 
Aktów, jako i poźuiey, dooczcwistey rozprawy 
każdego, ktoby ze składu iuteressju lub dla po
mnożenia ma<sy funduszów zdawał się hydź po* 
trzebnynl. U przeznaczenie sumptu, na sn-te- 
tancyą urzędników iii weulafcyą i Akia, a Kumor* 
n» ko w wymiar spełnić mających ; oraz i odpo
wiedniego funduszu, dla samtigo dębi Lora, ii a 11- 
trzymanie prawuyćh jego obrońców, i procesśowó 
wydatki, w gotowych pieniądzach, Zakwitami,
Z Administracyi dostarczyć się pouinnych. 1 na* 
konitę o sadzenie tego wszystkiego Co w czasiii 
Samey rozprawy proszonym i dowiedzionym zo
stanie.

R. 1827 mca junii dnia: W o źn y  niżey na 
podpisie moim w yrażony  objawiam, i z, ni nieyszą 
kopią ż pozwu au ten tycznego .dosłów nie  zdjętą* 
d la  wiadomości powszechne у , a  mianowicie:
J  W  W .  S tan is ław a K om ara  M arszalka , Józefa 
Miłosza P rezyden ta  Sądu  Gh Mobilewskiego, Jó 
zefa Szwy k o w s k i ego Sow ietu  ika, Barona Kalla 
bank iera  P rte rshu<kirgo  , kra jow ych, lecz te
raz zag ran icą  naydyw ue się mających: A: suk* 
cessorów Józefa Walickiego, su k  cessorów Jan a  
R zeszo ta r s k i<‘go, s u k c s o i t ó w  A dam a W odzy li
ski ego , sukcessorów  A ntoniego  Gas/.yo<ki«g0) 
suk cessorów Macieja , Łączy ńs ki ego , Mary a ony 
H rabim  Tom kie wieżowey^ И liry na P*»ths, H ra 
biów Ł ub ieńsk ich ,  Izabeli z Lasoękich m atki,  a  
T adeusza i Xawe«ego synów  X iążąt Ugiń-kichi 
sil^ues. Tadeusza Skalskiego, K ę lrz \ń 'k ie y ,  Ec* 
k ieltow ey, jako w p ro s t  zagranicznych, i nadto: 
M aryaiiny Paprock iey ,  K rupskiego , K aro la  Za* 
na, jako zupełnie z swojego nie wiadomych nue* .
szkania, k re d y to ró w  ręcznych, pozywająCych się
do Sądu G h Lit.  W ilcil .  2gb De pa r t .  przez JO* 
X lęc ia  M ichała z Kozielska Ogińskiego I ayuegO 
Sowiet.,  S enato ra  P ańs tw a , i K ow al,  w ielu  or- 
d e ró w  do zail-ieszczenia w Gaz. K u r .  L it .  podaję* 

W incen ty  K oreyw a W oźny  Sądu. Gł. Łit* 
"Wilcń. 2go D epartam entu-

D ozw ala  się p rzedi ukow ać w K u ry  er  ze bit* 
D nia 5 czer w ca  1827 roku . Cenzor R ad ca  Sta-4 
im  Ignacy Reszka.

1 W y jeżd ża  źa granicę do P ru s  <3o Mid
♦ta K ró le w ca ,  \Wileński 1 G-ldy ku pięć Ery
d r  у cli v. A uer ,  /. fu rm anem  swoim  M ak »'*.itt 
L a ry o n o w e m , na  miesięcy sześć w  interesach# 
kommercyynych*
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5 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
Дома Опекунскаго Совѣта симъ вторично об- 
является :  ч т о  въ ономъ продается съ аукціон
наго публичнаго т о р г а  заложенное и просрочен
ное недвижимое" имѣніе Коллежскало Ассесора 
Семена Семеновича Торож анскаго , состоящ ее 
В итебской  Губерніи Велижскаго П о в ѣ т а  въ де
ревняхъ: Прудищѣ 9, Березовѣ іЗ, Воронинѣ 18, 
ДІиш инахъ 51, Хошѣевѣ или Каменкахъ 36, За
болоть е или Леонинкахъ 25, филимонов^ 35, Р е -  
бнинкѣ 20, Рубежѣ і 5, Беланахъ  18, Иадолѣ 25, 
С им онятахъ  і 5, Лугѣ П асторском ъ  4з, С таро- 
сельи 4 4 , ПІальдовѣ 20 ,  Поблицинѣ і 4. Л угу зе
леномъ 48, Иванишкахъ большихъ 17, Коникахъ 
или Гончарахъ 19, Л о ты ш ах ъ  12 , Залюбищахъ 
большихъ 4і ,  О хотникахъ  24, и т о го  55д, му- 
жеска пола душъ, писанныхъ по ревизіи 1816 
года съ рожденными послѣ_ревизіи, со всею при
надлежащею кь нимъ землею и всякимъ на оной 
строеніемъ, для чего назначены сроки то р гам ъ  
сего года въ А в гу стѣ  мцѣ первый іб, в т о р ы й  
18, и т р е т і й  зЗ числъ. Желающія к у п и т ь  имѣ
ніе сіе, м огутъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ 
показанныхъ числъ въ присудственное время 
и  видеть  въ ономъ продаваемому имѣнію опись, 
условіе и форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмоловски.

3 Rada Opiekuńcza Cesarski*, ъо Damu wy
chowania ninieyszem powtórnie ogłasza: iż w  niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu od
dany na ewlkcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek Kollegialnego Assesora Symona Symono- 
wicza Jjforozańskiego, położony w  W itebskiey  gu- 
hern ii  Wieliżskiego powiatu we wsiach: P rud i-  
szcze 9, Bierezowie i 3, W oroninie 18 , Szytinach 
5 i, Cliotiejewie albo Kamienkach 36, Zabołocie 
albo Leoninkach 26, Filimonowie 35, Rebnince 
20; Rubieży i 5, Bielanach 18, Padole 26, Symo- 
niatach i 3, Ługu Pastorskim 42, Starosiele 44, 
Szalóowie 20, Poblicynie i 4 , Ługu Zielonym 
48, Iwaniszkach wielkich 17, K onikach albo H an- 
czarach 19 , Łotyszach 12 , Zalubiszczach wiel
k ich  4 i, Ochotnikach 24, w ogóle 55g dusz p łc i  
męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku z uro- 
dzonemi po rew izy i ,  ze wszelką, należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; do 
czego naznaczono terminy do targów  teraźnieysze
go roku  w miesiącu auguście: iszy 16 2gi 18, a 
3,ci 2З; życzący kupić takowy majątek zechcą 
p rzy b y ć  do Rady Opiekuńczey w  w yrażonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w  niey prze- 
dającego się majątku inwentarz, w arunk i i formę 
przedażnego prawa.

E xpedy lo r  Osmołowski.

5 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
Дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣ
т а  симъ вторично  объявляется: ч т о  въ ономъ 
п родается  съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  зало
женное и просроченное недвижимое имѣніе поме- 
щ ика Викентія.Клеофасова сына Лоссовскаго,со
стоящ ее  Витебской Губерніи Невельскаго Повѣ- 
%  исключеніемъ " 2 евняхъ:  Гринковѣ 
, 4ши, і ,  Крюковѣ 21, и ГІедведкахъ 4 ,  кои п е 
реведены въ Крюково, и т о го  44 мужеска по
ла душъ, писанныхъ по-ревизіи 1816 года, съ ро- 
жделщыми послѣ ревизіи , со всею принадлежа- 
ще^) къ щімъ землею и всякимъ на онрй с т р о е 
ніемъ ; для чего назначены сроки торгам ъ  сего 
года въ ав гу стѣ  мѣсяцѣ первый іб, в т о р ы й  18, 
»  т р е т і й  2З числъ. Желающія к у п и т ь  имѣніе 
с іе ,  могуійъ я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ по
казанныхъ числъ въ присудственное время , и 
видишь въ оцомъ продаваемому имѣнію опись, у -  
словіе д форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмоловски.

—сдіО
Совѣта

3 Rada Opiekuńcza St. Petersburska CbsAb- 
skiego Dorna wychowania ninieyszem powtórnie 
osłasza: iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu
blicznego targu oddany na ewikcyą i p rzeterm i
nowany nieruchomy majątek obywatela W in ce n -  
tego Ąleoiasa syna Łossowskwgo, położony w  W i -  
tebskiey gubernii w  uewelskim powiecie we wsi 
Baczmieuowie 5, we wsiach; H rynkow ie po w yła- 
czemu 26, 3, Inwancowie po wyłączeniu i4, i 
K riukow ie 2. i Niedwiedkach 4, k tóre  przeproś 
wadzono do K n u k o w a ,  wogółe 44 dusz p łc i  me- 
zkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku z urodzo- 
nemi po rew izy i , ze wszelką należącą do nich  zie
mią i wszelkiem na mey zabudowaniem; do czego 
naznaczono terminy do targów  teraźnieyszego ro 
ku  w miesiącu auguście: iszy 16, 2gi 18, a 5ci 
20; życzący kupie takowy majątek zechcą p rzy 
być do Rady Opiekuńczej- w  wyrażonych dniach 
w czas,e pesiedzień, i  widzieć w  niey przedające- 
go się maiątku inwentarz, w arunki i  formę prze- 
daznego prawa. * ^

Expedytor Osmołowski.

3 И М П Е РА Т О РС К А ГО  ВоспишГ  
Дома,отъ СЛІетербургтсягоОп»- •> 
симъ вторично об~ -шляется: ч т о  въ ономъ прода
е т с я  съ а2г—доннаго публичнаго т о р г а 9заложенное 
л  -х^исроченное недвижимое имѣніе Помѣщика 
Казимира Иванова сына Островскаго, состоящ ее 
Могилевской Губерніи Бабиновецкаго п овѣ та  въ 
деревняхъ: Кудрицы 32, Новоселкѣ 25, и  Баки- 
нахъ 20, и т о г о  77 мужеска пола душъ1 писан-* 
ныхъ по ревизіи 1816 года, съ рожденными по
слѣ ревизіи, со всею принадлежащею къ  нимъ зе
млею, и всякимъ на оной строеніемъ; для чего 
назначены сроки торгам ъ  сего года въ сентябрѣ  
мѣсяцѣ первый іго, в т о р ы й  6, и т р е т і й  іЗ числъ. 
Желающія к у п и т ь  имѣніе сіе, м о г у т ъ  я в л я т 
ся  въ Опекунскій Совѣтъ показанныхъ числъ въ 
присудственное время, и видитъ въ ономъ про
даваемому имѣнію опись, условіе и  форму куп
чей крѣпости. Экспедиторъ Осмоловски.

3 Rada St. Petersburska Opiekuńcza Cesar
skiego Domu wychowania ninieyszem powtórnie 
ogłasza: iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu
blicznego targu oddany na ewikcyą i przeterm i
nowany nieruchomy majątek obywatela Kazimie
rza Jana syna OstrowsfiUgOy położony w  mohile- 
wskiey gubernii, babinowieckim powiecie we 
wsiach: K udrycy  З2, Nowosielki 26, i Bakinach 
20, w ogóle 77 dusz płci męzkiey, zapisanych do 
rewizyi 1816 roku z urodzonemi po re w izy i , ze 
wszelką należącą do nich  ziemią, i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; do czego naznaczono term iny  
do targów teraźnieyszego roku w miesiącu septem- 
brze: iszy 1, 2gi 6 ,  a 3ci 1S; życzący kupić ta* 
kowy majątek zechcą przybyć do Rady Opiekuń
czey w  wyrażonych dniach w czasie posiedzeń, i  
widzieć w niey przedającego się majątku inwen
tarz, warunki i  formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

3* Na prośbę K ura to rów  ś. p. Salomona Ger* 
•’ісоч, maystra cechu kotlarskiego i  starszego ma- 
łey  giłdy, pozostałości, do„:błaho-szlachetnej R a
dy miasta Rygi o pozwolenie proclamatis ad con- 
vocandos defuncti crećfitoreś et haeredes, podano, 
a od teyże Rady Szlachetnemu Sądowi Sieroćkie- 
mu^ dla expedycyi przesłano, cytuje i  za pozywa 
tenże Sąd miasta Rygi każdego , ktohy do pozo
stałości wspomnionego kotlarza Salomona Gerwie- 
na, starszego małey giłdy, jakiekolwiek sukcessyy- 
ne, lub z jakiegohądź innego źródła wynikać mo
gące pre tensje  rościć, albo formować mniema, a- 
żeby się z takowemi pretensyami, w  przeciągu sze
ściu miesięcy, od daty przybicia publikacyij a nay- 
poźniey dnia 3 septembra roku  idącego w  tymże Są-



dzre Sierockim meldował i tam lub w  K ancelaryi 
swoi** fundamenta crediti sub poena praeclusi zło
ż y ł ,  w przeciwnym przypadku po upłymeniu ta
kowego term inu, żadna pretensya przyjęta me bę
dzie, w czym każdy wszełkiey szkody wystrzegać 
się powinien. Publicatum w  Ratuszu miasta Rygi 
dnia 3 marca roku 1827. . r . .,

F .  Germanu Judicii  pup il lans  lm per. Livii.
R ig . Secretarius.

£>emttacf> ые дегісШс» beftaftgfen R m r t m n M
Ш сЫ ф Ь  toetlb: £upfetfcbmtebemeiBtetb ©otomoo 
toten, Sleitedten bet fletnen ѲіІЬе bet einem ЙВо&Ишеп 
ш т  urn ^acbgebuttd etneź Proclamatis ad сопѵо- 
c-milos creditores et haeredes defnncM gebeteit, Wto
tbnett Wc&c6 aucb nacbgegeben, btefelben abei; іи Ь еш  
SSemlifimg unb 9lu6fetftgtmg <m em ebW й В м т д п Ш  
bettotefen tootbenzaIb werben ьоп etnem ebten 2B<nfeugettcęte« 
olle unb iebe welcbe on ben ^acblog teeilb: ^upfetMmtbe* 
ш іМ х б  (Salomon ©ewten, 9telte.6t.en ber fletnen ©tlbe 
etnige t£ib9lnfpwcbe ober 9infotbetungen boben mocbfen, 
btermtt aufgefotbetf, ftcb tnnetbolb fecbS $bnaten, o bofo 
btefed afftgtrten фгосіатаііб unb fpateffen* ben 3 ©e< 
ptembet btefee 3abt6, sub poena praeclusi bet etnem 
(5blen S3atfengertcbte ober bebfelben (Sancellep $u mel* 
ben unb bofelbft tbte gimbamenta ctebltt $u e^tbtten, 
SBtebrtgenfalie fetbtge nacb €tfpiumng fotbonen termu» 
nt i>i*Ht*fixi mtt tbren Stngoben ntcbt toetter gebort, nocb. 
i ^ t t J o n b e w  nut facto prdclubtrt fepn jolten. Шои 

r* .«inh jebe m rtcbten, bot ©cboben unb 
Sfocbtbetl ober F  vluv.. Д ѵй» Q3ubltcatum Ś t̂go 
Ьоиб ben 3 1827.

§ . ©ąmaim Jud . PupiL Civ* Imp. *ue s ecr„

W  X ięga rn i  Józefa Zaw adzkiego znaydują 
się w alce  kompozycyi Franusia  Ł opa tty ,  ded y 
ko w an e  H rab iney  z X iąż ą t  Sołtykowych P o to -  
ckiey. C ena  jednego w a lc a  kopie jek  s r .  i 5.

H orodnicy, w yżey pomtenione m u rp w an e  za b u 
dow ania , p rzedane  b ę d ą 'z  publicznych targów , 
z obróceniem  w zię tych  pieniędzy, n a  zaspoko
jenie p r e te n s j i  Kamieńskiey . D n ia  17 maja 
1827 ro k u .  T> 1

S ek re ta rz  T adeusz  Afanasowicz.
N acze ln ik  S to łu  Sobolewski.

5 W o źn y  nizey w yrażony, z " in s ta n c j i 'W .  
Józefa Bayraszewskiego Rotm . W .  Ros. od D e 
k r e tu  S ąd u  Ziem. W ileń . 'akcessoryynego na dmft 
3 maja 1827 roku  ogłoszonego, w poparciu  s k a r 
gi appe llacyyney  po W .  Macieja T a lkow sk iego  
Rotmist. W .  Ros. pozew  po d rz w i sądow ych 
p rzed  Sąd  G łów ny L i tew sk o  W ileń sk i  2go D e 
p a r ta m en tu  przybiłem  , i  otetn iżby W .  Tdjb 
k o w sk i  nie w iadom ością n iesk łada ł się zaw ia tpp  
miam.

M ichał Staszkiewicz W o ź n y  P t t u .  W i lc ń .
D ozw olono d ru k o w a ć .  D nia 3 i m aja 1827 

ro k u  Cenzor Ignacy  Reszka.

5 Od L itew sko-G rodzieńskiego G u b ern ia l-  
nego R ządu ogłasza się, iż ostatecznym niestan- 
nym  d e k re te m  Grodzieńskiego Ziemskiego Per* 
w iatow ego  S ąd u  w  dn iu  s '5 ok tobra  1826 r. 
nastałym , za obligową p re ten sy ą  ty tu la rn ey  So- 
w ie tn ik o w ey  K amieńskiey przysądzono na rzecz 
jey na w szelkim  m ajątku  zeszłego Jene ra ła  w oysk 
po lsk ich  Dyouizego Paniatow skiego , a m ianow i
cie na m urow anych  zabudow aniach , jakoto: n a  
dom ie i s tayni do sukcessorow tegoż P o n ia to  -  
wskiego należących , w  mieście G rodnie  na H o- 
ro d m cy  położonych, k ap ita łu  z p rocen tam i 55oo 
zło tych, z w olnością  przedaży tak o w y ch  zabu
d o w a ń  w  każdym  c z a s ie , za up rzedu iem  o 
te m  cz teroniedzie lnem , podług osnowy praw a , 
ogłoszeniem. Aże po mieni one zabudowania d la  
Starości swojey, żadnego zysku Kam ieńskiey  
n ie  przynoszą; sukcessor zaś d łużnika  K rzysztof 
P o n ia to w sk i ,  mieszkający jakoby w  M iń sk ie j  
G a b e r цii w  P ińsk im  powiecie w  m ają tku  D zi-  
k ęw iczach ,  uchyla jąc  się od zaspokojenia K a- 
mfeńskiey, n iew iadom o dokąd  się z tego pow ia
t u  oddali ł ;  za tem  R z ą d  G uhern ia lny  na  m o
c y  w szystkiego w yżey pom ienionego, rów nie  
k o n s ty tu c j i  1764  ro k u ,  w  którey powiedziano: 
„  Domy w  miastach do  niftpłacącjch d ługów  
należące , na zaspokojenie tych  długów p rz ę d ą -  
w aó  ż p u b l ic zn e y ^ l ię y ta ęy i , ’’ przez decyzyą 
Swoją postanow ił:  obwieścić sukcessorow J e n e 
r a ł a  Ponia tow skiego , za pośrednic tw em  w y d ru 
k o w a n ia  w  gazetach ogłoszenia, iż jeżeli vy c ią 
gu  cz te rech  ty g o d n i , od dn ia  ostatniego w y 
d ru k o w a n ia  tego ogłośzenia w  Senackiey gaze
cie niezaspokoją t y t u l a r n e y  Sow ietn ikow ey K a 
m ie ń sk ie j  w jey na leżności, w  ted y  pozostałe po 
Jenerale Ponia tow sk im , w  mieście Grbdpie., n a

D y re k c ja  ins ty tu tu  kąpie lnego  w  mieście 
R a g n i t , D ep artam en c ie  Gumbinskim , P ru ssach  
w s c h o d n ic h , m a honor donieść P rz e ś w ie tn e j  
Publiczności, m ianow icie  o śc ien n e j  G ubern ii  
W i le ń s k ie j ,  iż w  ro k u  przeszłym  w  rzeczonym  
mieście Ragnit,  położonym o milę od miasta T y l -  
zy, nad rzek»  N iem nem , urządzony został obszer
ny i P ub liczny  In s ty tu t  w iele  użytecznych k ą 
pieli różnych w od  m inera lnych  sztucznych i 
zielnych jakie są: S ia rczano-pa row e i inne  S ia r-  
ezane, jako też  R ossyysko-paruw e, do  k tó rych  
na leżą  tak  n azw ana  k ąp ie l  k a p a lu a  (T ro ibad )  
r u r o w a  czyli Douge Bad: (gdzie przez ogrzane 
r u r y  c iepła w o d a  się leje, w yłącznie  n a  c ie r 
p iącą  część ciała ludzkiego:) i S z tu rc  - B ad . 
N a d e r  zachw ycające położenie m ia s ta ,m ian o w i
cie przyjemnego i gustownego ogrodu, w  k tó ry m  
w ystaw ione  sąz ab u d o w an ia  łaz ienne  i koriw er-  
sacyyne, n iezaw odnie  nic niezostaw iając do ży
czenia , ta k  skutecznie uży tym  zostało , iż w e  
względzie używ ania  świeżego p o w ie trza  i innych  
wygód, na niczem n iebraku jąe , p rzybyw ające oso
by zadowulnione zostaną. N a jw ięk sze  ochędo- 
stwo, po rządek , obecność uzda tn ionych  lekarzy , 
taniość u trzym ania  i mieszkań, ta k  w  zab u d o w a
niach ins ty tu tu ,  jako też  podług  życzenia w  
mieście, i  tow arzyszne  zabaw y przez b liskość 
wesołego m iasta  T y lży  ożywione , polecają  i n 
s ty tu t  w  mowie będ ący  Szanow nym  O b y w a te 
lom pogranicznym  pobliskich p o w ia tó w  C esar
s tw a Rossyiskiego i K ró le s tw a  polskiego, m ian o 
wicie chcącym  d la  ra to w an ia  zdrow ia  oszczę
dzić tru d n o śc i  i koszta , w ięk sz e j  podróży  do  
w o d  odleg le jszych . P o d  Adressem  D y r e k c j i  
p rzy im ują  się w  lis tach fran k o w an y ch ,  1 p u n k tu 
a ln ie  uskutecznione b ę d ą  o b s ta lu n k ’ 
szkania.

T o  doniesienie dozw ala  się d ru k o w a ć .
26 m aja 1827 ro k u .  C enzor Ignacy  R eszka.

3 O d  dn ia  1 5 cze rw ca  r.  te r .  co d z ień  
od  godziny 3 do 6 po p o łu d n iu  p rzed aw a’6 sfg 
b ę d ą  w  mu r  a cli U niw ersy teckich  przez  pub liczną  
l i c y ta c ją  okna  s ta re  z okuciem  i ze szkłem, ja
k o  tez  rozm aite  że las tw o s ta re ,  pozostałe  od  
r e p a r a c j i  dom ów  U n iw ersy te tu  W ileń sk ieg o .

,W . G ieoołd Sekr. K o l.


